obMce, 


Podróżni w Niemczech 
PODLEGAJĄ REWIZJI. 


BERLIN, 25.7. — Mieezkańców Nie- 
miec i obcokrajowców przejeżdżają- 
cych przez Rzeszę spotkała dziś mie- 
miła mieqpodzianika. Na zarządzenie 
urzędu tajnej policji państwowej 0 
godz. 12 w południe na terenie całej 
Rzeszy we wszystkich pociągach po- 
jawiły się patrole policji, bądź sztur- 
mówek, aby wyłlegitymować wszyst- 
kich pasażerów i zbadać czy nie znaj 
dują się wśród nich „wrogie pań- 
sbwiu* jednostki. 

Ta sama akcja przeprowadzona zo- 
stała na wszystkich szosach miemiec- 
kich. Osoby które nie mogły się wy- 
legitymować, bądź też są podejrzane. 
zostają odprowadzone do aresztu. 
Chodzi podobno przedewszystkiem o 
wyłapanie kurjerów partji komuni- 
diryczmej, która w ostatnich czasach 
zaczyna ujawniać coraz żywszą dzia- 
łalność. i 


Rezygnacja Lindbergha 
Z LOTU PRZEZ ATLANTYK. 


LONDYN, 25.7. — Pułkownik Lind- 
bengh, który wraz z małżonką wy- 
startowawszy z Labradonu, wylądo- 
wał onegdaj w Godthaab na Greu- 
landiji, postanowił wyrzec się żamianu 
dotarcia .do Europy, ze względu na 


niekorzystne warunki nad północnym |% 
Atlantykiem, panujące w obecnej po- |% 


rze roku. 


Odbędzie on jedynie kilka nauko- | 


nad 
podejmie 


wo - rekonesansowych lotów 
Grenlamdją, a być. może, 
także lot na Islandję. 

| | 


Zwłoki kobiety 
WYŁOWIONE Z MORZA. 


ATENY, 25.7. — Wycieczkowy sta- 
iek grecki wyłowił w odległości 
mil od wschodniego brzegu wyspy 
Eigina ciało młodej eleganckiej ko- 
biety. 

Przypuszczają, iż są to zwłoki je- 
dnej z dwu Włoszek, pasażerek za- 
cinionego hydrąplanu „Aeroespresso" 

oki są silnie zdeformowane i 
aoszą ślady licznych obrażeń. 

Nie ulega wątpliwości, iż „Aero- 
espresso" zatonął. 


czona ryczałtem. 
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Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


S. TP. 


3.00 zł. 


MARJA z GAJERSKICH JASIŃSKA 


WDOWA PO NOTARJUSZU 


pogrzeb na cmentarz miejscowy w 
no po nabożeństwie. 


nym żalu 


urodzin Mussoliniego 
z lewej Mussolini w otoczeniu dyplomatów, z pnawej u góry marsz 


Ji Duce. U g 
faszystów na 


warto 


z Mussolinim na czele w r. 1922, u dołu Mussolimi przemawia 


po dłagleh i ciężkich cierpieniach, opatrzoma św. Sakramentami, 
spoczęła w Pamu w dn. 25 lipca, przeżywszy lat 75, 


Wyprowadzenie Zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego 
w Sosnowcu nastąpi w czwartek 27 lipca o godzinie 5 po południu, 


piątek dn. 28 lipca o godz. 10 ra- 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w nieutulo- 
Córka, Syn, Wnuk, Zięć i 


e- q 


Rodzina. 


ACHODNI 


SOSNOWIEC, ŚRODA 26 LIPCA 1933 ROKU. 


Prenumerata miesięczna poza Sosnowcem 
i w Sosnowcu z 


Nr. 204. 


3.50 zł. 


noszeniem do domu 


MUME] Dostęp dla Polski 


DO MORZA CZARNEGO. 
RYGA, 25.7. — Jak donoszą z Moskwy 


Litwinow zamierza udać się w najbliż- 
szym czasie do Bukaresztu, a to celem 
omówienia wspólmie z rządem rumuń- 
skm możliwości przekopamia kanału, łą- 
cząctego Wisłę, Prut i Dniestr, i pozwa- 
lającego Polsce mieć pośredni dostęp do 
morza Czarnego. 


Wielkie nadużycia 
FINANSOWE WE FRANCJI. 
PARYŻ, 25.7. Władze wpadły na 
trop wielkich nadużyć finansowych, 
które były popełnione przeważnie na 

prowincji. 

Pewne towarzystwo dla budowy 
tanich mieszkań otrzymało kredyt 
państwowy wysckości 15 miljonów 
franków. Suma ta miała być spłacona 
w ratach wocznyrh po 425.000 fran- 


9 | ków. Rada jenaralna departameniu 


Sekwany przejęła gwarancję za tę 


|| sumę. Gdy okazało się, że towarzy- 


stwo nie może się wywiązać ze swych 
zobowiązań, ministerjum higjeny, ja- 
ko najwyższa władza nadzorcza wy: 
toczyła skargę. Wtłnożone śledztwa 
mujawmiło, że ttowanzystwo udzielało 
kredytów firmom budowlanym. które 
dawno zbanikrutowały. Członkowie 
rady i urzędnicy Mhowarzystwa otrzy 
mvwalli niezwykle wysokie (pobory, 
zaś kapitał zakładowy towarzystwa 


j|wymosił zaledwie 65.090 franków. 


Śledztwo nie zostało dotychczas za- 
kończone. Członkowie rady nadzor- 
czej towarzystwa budowy tanith mie 


PA  szkań będą pocisenięci do odpowie- 


przypomnieć niektóre sceny 'z życia 


ma 


wiekiem publicznem zgromadzeniu. 


dzialności sądowej. Narazie jednak 
rada jeneralna departamentu Sekwa- 
ny będzie musiała na mocy gwaran- 
cji zapłacić rate. 


» 4 Kd o 
Znoszenie prohibicji 
W POSZCZEGÓLNYCH STANACH. 
LONDYN, 25.7. Z Waszyngtonu dono- 

szą, że w ciągu ubiegłego tygodnia sta- 
ny Allabama, ‘Arkanzas, Tennessee i Ore- 
gon, które uchodziły za suche, postano- 
wily znieść prohibicję. Dotychczas 8 
stany wypowiedziały się przeciwko pro- 
hibicji. Uchodzi za rzecz pewną, że pro- 
hibicja będzie zniesiona na ca.em tery- 
torjum St. Zjedn. przed końcem roku 
bieżącego. 


ALARM ANGIELSKI BBE Chmury nad Hiszpanią 


MMEEBOBIE O ZBROJENIACH NIEMIECKICH. 


LONDYN, 25.7. Od kilku dni wszyst- 
kie ważniejsze dzienniki angielskie zaj- 
mują Się obszernie sprawą zbrojeń nie- 
mieckich, zwłaszcza powetrznych, wska- 
zując na sprzeczną z postanowieniami 
Traktatu Wersałskiego działalność mi- 
nistra lotnictwa Góringa. 

Alarmy prasowe skłoniły także rząd 
W. Brytanji do zajęcia się tą sprawą. 
Stało się to w formie demarche, dokona- 
nego wczoraj przez ambasadora Newto- 
na w berlińskim urzędzie spraw zagra- 
nicznych. W demarche tem Anglja przy- 
pomina Niemcom, że według Traktatu 
Wersalskego wolno im posiadać tylko 
samoloty pasażerskie. Stworzenie tyli 
powietrznej dla celów policyjnych, co 
leży w planach min. Góringa, jest rów- 
noznaczne ze stworzeniem lotnictwa woj- 
skowego, a zatem Stanowi pegwałcenie 
traktatu pokojowego. 

Bezpośrednią przyczyną demarche by- 
to zamówienie przez min. Góringa w an- 
pielskiej fabryce Aircraft Co 40 aero- 
planów wojskowych. Zamówienie to, ja- 
ko wojskowe, wymaga licencji rządo- 
wej. Na wniosek wicepremjera Baldwi- 
na licencji tej nie udzielono. 

Wówczas Göring z wrodzonym nie- 
mieckiin brakiem taktu począł Się targo- 
wać z ambasadorem Newtonem. wskazu- 


jąc, że skoro Anglja dostarczyła samolo- 
tów policyjnych Austrji, może to samo 
uczynić i w stosunku do Niemiec. 

Aby skłonić Anglję do przymknięcia 
oczu na jawne pogwałcenie postanowień 
traktatowych, Göring. oświadczył, że 
Niemcy gotowe zapłacić za samoloty an- 
gielske każdą cenę. 

Podczas wczorajszego demarche amba- 
sador Newton zaprzeczył przedewszyst- 
kiem skandalicznemu kłamstwu Górin- 
ga o dostarczeniu przez Anglję samolo- 
tów Austrji oraz Stanowczo oświadczył, 
że rząd angielski przeciwny jest utrzy- 
mywaniu przez Niemcy policyjnej floty 
powietrznej, gdyż byłoby to nie legalne. | 

Prasa angielska bardzo przychylnie 
odnosi się do kroku rządu, podnosząc 
przedewszystkiem niebywałe w stosun- 
kach międzynarodowych zachowanie się 
Góringa, który nie sprawdziwszy wiado- 
mości o dostarczeniu samolotów Austrji, 
operuje tym „oficjalnym“ faktem. 
NETET WYSEPEK SETA TERET O 


Eskadra włoska 
LECI Z POWROTEM. 
NOWY JORK, 25.7. (Tel.wł.). Eska- 
dra włoska wystartowała dziś do po- 
wrotnego lotu do Europy. Pierwszym 
iei etapem jest Nowy Brunświlk. 


Groźba przewrotu monarchistycznego. 


PARYŻ, 25.7. Z Madrytu donoszą o 


miezwykłem zaostrzeniu się sytuacji 
politycznej w Hiszpanji. 

W stolicy i wielu miastach prowin- 
cjonalnych krążą pogłoski o możliwo- 
ści zamachu ze strony monarchistów 
i faszystów. Polieja znajduje się w o- 
strem pogotowiu. W ręce rządu wipa- 
dły dokumenty, świadczące o przygo- 
towamiach do zamachu stanu. Gabinet 
przedsięwziął daleko idące środki o- 
strożności. 

W Madrycie aresztowano 63 osoby, 
w tej liczbie kilku dziennikarzy, 2-ch 


adwokatów i jednego księdza. W 
miastach prowincjonalnych  areszto- 
wamo 50 osób. 

W niektórych miejscowościach re- 
presje władz zwracają się również 
przeciwko elementom lewicowym. 
Tak np. w Sewilli zakazano odbycia 
wiecu komumistycznego. Lokale związ 
ków zawodowych i syndykalistów zo- 
stały - zamkmiięte. 

Wiele dzienników, zarówno prawi 
cowych, jak i skrajnie lewicowych, 
zawieszono. W całym krain panuje 
niezwykłe podniecenie. 


Demonstracje Hindusów 
przeciwko Anglji. KEMKEKEEEEEKKENEUNUM 


LONDYN, 25.7. Z Kalkuty donoszą, 
że wczoraj odbył się przy niezwykle 
licznym udziale publiczności pogrzeb 
3 Auk w więzieniu angielskim bur- 
mistrza Kalkuty i b. adjutanta Gand- 
hiego, Sen Grupta. 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udział przeszło 100 tysięcy o- 
sób Pogrzeb stał sie manifestacia 


skierowaną przeciwko Auglji. Tłum 
wznosił oknzyki: „Precz z Anglją”, 
Wolność. dla Indyj. Bojkotujecie to- 
wary amgielskie. 

Razi anatyzowami hindusi rozchwy- 
tywali wieńce z trumny Sen Gupta 
celem zochowamia ich, jako relikwji. 
Kondukt pogrzebowy na przebycie $ 
km zużył 9 godzin czasu, 


sa ——' 


2 „KUVURTJER ZACAODNY” średa 26 lipca 1933 roku. 
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WARSZAWA, 235.7. Wręcz nieprawdo- 
podobne kwiatki z partykulsrnego Żywca 
zostały ostatnio ujewnizme w sensieywj- 
nym procesie, który rozesrał się w są- 
dzie grodzkim w Wołomini:, a znajdzie 
awój eplog w warszawskim sądzie akrę- 
gawym. Rzecz działa się w mieście po- 
wilatowem Jacków w woj. warsztwskiem. 
gdzie rezgorzała zacięta wojna pomiędzy 
starcstą Stefanem Morawskim, a Sekre. 
tarzem sądu grodzkiego | ehwodowym 
komendantem P. O. W. Janem Blicha- 
rzem. 

Początkiem złtargu było starcie na 
pewnom zebraniu połitycznem organiza- 
cji sanacyjnej. Od tego czasu wzajemna 
niechęć wzrastała, a przybrał» konkret- 
ny wyraz w związku z budową comkr 
dla sądu grodzkiego w Jadowie. Starost: 
Morawski zaprotestował mianowicie prze 
ciwko wybudewanu przy domku mie 
szkania dla sekretarza Blicharza. O 
tej chwili wejna stała się wręcz otwartą. 

Pewnego dnia w kilka tygodni po ro- 
zegraniu się krwawych wypadków w 
Jadowie do sekretarza sądu grodzkiego 
Blicharza zgłosił się pewien młodzieniec 
nazwiskiem Borowski i cświadczył, że 
jest współpracownikiem pewnej chłop- 
skiej gazety i chciałby dowiedzieć się o 
stosunkach panujących w Jadewie i w 
okolicy. Rozmowa tnwała około godziny. 
a po kilku dmiach starosta Morawski 
zgłosił się do urzędu wojewódzkiego w 
Warszawie, przedstawiając ciekawy do- 
kument. Mianowicie okazał prywatny 
list, jaki otrzymał od Borowskiego, w 
którym to liście Borowski dawał wyraz 
swemu oburzeniu, że sekretarz Blicharz. 
informując o stosunkach mejscow ych, 
nazwał starostę Morawskiego złodziejem. 
Po naradzie z zastępcą naczelnika wiy- 
dzału bezpeczeństwa Iwanowem, stano- 
sta Morawski zwrócił się do, prokuratu- 
ry. Podprokurator Pawlikowski skiero- 
wał przeciwko Blcharzow sprawę do są- 
du. Rozprawę przeniesiono do sądu w 
Wołominie, a to ze wzgłędu na to że 
Blicharz był sekretarzem sądu grodzkie- 
go w Jadowie. y 

Proces sądowy między dwoma dygni- 
farzami obfitował w niezwykle humory 
styczne momenty. Sekretarz Blicharz wy 
głosił dwugodzinne przemówienie do wi- 
ny nie przyznał się, oświadczając, że 
odrazu wyczuł, że Borowski jest prowo- 
katarem. Nie powiedział o staroście, że 
jest złodziejem, a. tylko powtórzył słowa 
niejakiego Golańskiego. Chodziło o to, że 
nżymier, który budował gmach dla sądu, 
oświadczył, że robi to bezinteresownie, 
& potem na zarządzenie starosty weta- 
miono sumę 2.600 zł. za plamy. Sekretarz 
gminy Golański, wychodząc z gabinetu 
starosty miał powiedzieć: „Albo nżynier 
te piemiądze wziął, albo nie wziął”. 

Niezwyłkle sensacyjnie wypadły ze- 
zmamia starosty Morawskiego. Oskarżył 
on Blłicharza, że udając eanatora, nale- 
ży do antyrządowej partji ludowej, bun 
tuje w sądzie chłopów i jest sprawcą 
zajść w Jadowie. Tego już było za wie- 
le. Sekretarz Blicharz mie wytrzymał 
zaczął odczytywać stos. dyplomów, jia- 
kie otrzymał za zasługi dla obecnego 
rządu w charakterze komisarza skarbu 
narodwego, komendanta P. O. W. i t.d. 

Starosta Morawski, ażeby wykazać ro- 
lẹ Blicharza między, innemi przytacza 
fakt, że kiedy po wypadkach jadow- 
skich przyszedł do sędziego, który za- 


SR 


Moskiewski teatr artystów 
W PRZYSZŁYM SEZONIE. 


Moskiewski teatr artystów przygo- 
towuje się do wystawienia na swej 
głównej scenie w sezonie 1935-34 
Ostrowskiego „Talenty i czcitiele . 
reżyśerji Litowcewa. Dekorację prze 
prowadzi Krylow. Przygotowania pro 
wadzone są pod bezpośrednim dozo- 
rem Stanieławskiego. Dalej przygo- 
townuje 
Gorkija „Jegor Bulyczew 1 innt". W 
styczniu 1934 wystawi teatr- sztukę 
Bułgakowa „Bieg“ pod reżysetją Sn- 
dalkowa. Dekoracja "artysty małatza 
Rabinowicza. Ostatnią sztaką seżont 
rimmowego będzie Bułgałkowa „Molie- 
re“ reżyserji Gorczakowa i wamo- 
wa. Rolę Moliera kreować będzie 
aktor I. Maskwin. 


Jadowity sekreta 


się wystawienie Maksyma |1 


rz sądu 


czał o tych wypadkach opowiadać 
wsze sekretarz Blicharz i oświadczył 
sędziemu: „Siadaj pan, pan. nic nie wiesz 
ja wszystko powiem“. 

Przeł sądem przewinęło się około 20 
świadków, którzy wnieśli do sprawy 
wiele humoru, ujawniając groteskowe 
kulisy wzajemnych antagonizmów. Jedni 
świadkowie usiłowali  zdeskredytować 
prawomyślność sekretarza Bilicharza, na 


tomiast inni dowodziłi, że kiedy abecnie 


w Jadowie 


i o co wiódł spór ze starostą. 


32-letni starosta Morawski chodził w 
krótkich spodniach, Sekretarz Blicharz 
już bral czynny udział jako kierownik 
miejscowej P. O. W. 

W wyniku sędzia Dreger uznał, że 
istotnie dopuścił się Bilicharz obrazy sta- 
rosty, nazywając go złodziejem i skazał 
go na miesiąc aresztu. 

Blicharz wniósł apelację, która niefla- 
wem będzie rozpatrywana przez war- 
szawski sąd okręgowy, 


Drogi państwowe i samorządowe. 


Zaniepekojenie w centralnych 


Władze państwowe . opracowały 
rojekt przekazania samorządom oł 
owego roku * budżetowego. 1934-35 
aieiktórych dróg państwowych. W 
nyśl tego projektu w zarządzie i na 
utrzymaniu państwa; yby tyl- 
ko główne magistrałe administracy j- 
ie, prowadzące Warszawy do 
:ranic państwa. „Wszystkie natomiast 
nne mniej ważne drogi, utrzymywa- 
te dotycihczas przez państwo, maj: 
być przekazane samorządom. 

W «centralnych organizacjach ea- 
morządowych projekt rządowy wy- 
7 Ź i ojenie. - 


irzeb, związanych z nalleżytem utrzy 
maniem dróg samorządowych. We- 


dług obłiczeń na utrzymanie w nor- 


towych, potrzeba jest rocznie około 
65 miljonów złotych. 2 i 
Przekazanie części dróg państwo- 


wietach budowę olbrzymiego kanału 
goz Bałtyk z morzem Białem, 
od zatoki Fińskiej poprzez jeziora: 
Onegę i 
Kanał 


== 


€. 
ten czterokrotmie - skrócił 


chanicza 
Ogółem prey Í ; 
dobyto 2,5 miljona metrów kubicz- 


ujawniająca się w samooskarżamiu się 
w listach do policji oraz w próbach 
dokonywania zbrodni, podobnych do 
poż iwa ; : ) 

a na dziewczęta poczęły się 
mnożyć A okolicach Düsseldorfu, 
choć „upiór diisseldorfski" był już 
pod k 


luczem. 

Mieszkańców Łowicza, żyjących 
pe wrażeniem miesamowitych mor- 
derstw Fmeztajna, poruszyła wczoraj 
do głąbi wiadomość o nowym mapa- 
dzie na dwie dziewczyny, waz ię: 
na szosie w odległości zaledwie 2 ki- 
lometrów od miasta. 

Dwie łowiczanki 16-letnia Rachala 
Grossówma i 18-letmia Chama Zylber- 

wybrały me na rowerach do po- 
Błielcieh Łyszkowice. Gdy znałazły się 
za miastem, wyskoczył o przydrożńych 
krzaków jakiś młody osobnik i wśród 
pługawych przekleństw rzncił się na 
rowerzystki. Punzerażone dziewczęta 
mocniej macisnęły pedały. Pazed ch 
OCZYMA srzeminęły się ohydne abrod- 
mie „wampira łowiekrego”. 

Grossówna. zdołała uiść. Zylberber- 


malnym stanie mostów id róg powia-likazywamo żadnych : 
wych, pi samorządy nie mogą po- 
lołać ychczasow 


organizacjach samorządowych. 


wych samorządom musiałoby zmałcz- 
nie zwiększyć tiki samorządów 
na drogi a to tembardziej, że więk- 
szość dróg państwowych zmajduje się 
w zaniedbaniu i doprowadzenie- ich 
do normalnego stanu użytk 
wymagać musi dużych nakładów pie- 
niężnych. Utrzymanie i należyta kon 
serwacja mostów i dróg państwo- 
wych wymaga corocznego wydatku 
w sumie około 50 miljonów złowych. 
W roku budżetowym 1932-35 pań- 
stwo wydało ma utrzymanie dróg 
kwoty minimalne, w obecn zaś 
roku budżetowym uwaga władz pań- 
stwowych skierowana jest głównie 


- na drogi magistralne. Samorządy lę- 


kają si 


wielkich wydatków, jakie 
musiał j 


je obciążyć po przejęciu 

niektórych dróg Aayi 
Jak informują organizacje samo- 
rządowe postanowiły interwenjować 
w rządzie i prosić, yei im nie prze- 
Ź róg państwo- 


ym ciężarom dro- 
gowy. 


Kanał Bałtycko-Białomorski EESE 


SME skraca drogę Leningrad—Murmań czterokrotnie. 
W tych dniach zakończono w So-|nych skał i kamieni. 


Pracę wyłkonywało 40.000 ludzi, 
przeważnie więźniów z pobliskich 
wysp Sołowiedkich. 

Kanał posiada 19 śluz, 15 tam beto- 
nowych, 40 tam kamiennych, 12 za- 
pór śluzowych i 32 odcinki kanałowe. 


dla rozwo- 
Związku 
Sowieckiego, bogatych zwłaszcza w 


„Wampir łowicki ”nr. 2 
Napad na dwie cyklistki. NZZNEENEKZKKME 


żamkę natomiast mapasimik nzawił z 
roweru, jął za ręce i wciągnął do ro 
wi, chcąc, ją zmiewołić, Drziewcżyma 
zdotała się jednak wyrwać z rąk o 
pryszka popędziła w stronę Łowicza. 
Napastnik zabrał jej rower i widząc, 
zbliżających 
i o odjechał w stronę Łyszkowie. 

| yłlberberżanka zgłosiła się w komisar 
jawie, gdzie zameldowała o swej przy- 

i ne Aa nEn Gary a 
wywołała silne iniecenie. Pawszec 
mie twi p, że napadu dokonał 
dmigi gwałciciel, nik Ensztajna, 
którego ten w swoich zeznaniach na- 
zwał Jódkiem. 

Policja wszczęła ża mapastmikiem 
matychmiast pościg. Zmaleziono go u- 
krytego w zbożu w odległości kilku 
kilometrów od Łowicza, Aresztowamo 
go i waz ze skradziomym rowerem 
odprowadzono do Łowicza,  frdzie 
stwiertdzomo, iż jest to 25-łetni Kazi- 
mierz Bamaszkiiewicz, mieszkaniec Ko- 
bylinek w powiecie brzezińskim. 

Banaszkiewicz przeczy, jakoby za- 
mi zmiewoilć dziewczyny, twier- 
dząc, że chodziło mu jedynie o zra- 
bawamie rowemu, na którym chciał się 
dostań de rodziunei wai.. - 


się od Łowicza ludzi, 


PRZECI WNAKGWY. 

W dniach od 25 do 70 pazdziennike 
rb., odbędzie się w Madrycie po 
protektoratem prezydenta republik 
hiszpańskiej międzynarodowy zjazt 
przeciwrakowy, 

Zjazd posiadać będzie charakte. 
naukowy i społeczny. Oprócz szere 
gw zagadnień medycznych, oamówio- 
ne w taku obrad zagadnienia 
statystyki raka, organizacji watki z 
rakiem, zapobiegania rakowi i t, d 

obradach zjazdu wezmą udzia 
przedstawiciele Polskiego Komitetu 

5 Jywalczamia raka. 


)- A e s 
-Zaginiony lotnik 
NAD ATLANTYKIEM POŁUDN. 
RIO DE JANEIRO, 25.7. — W tu 
tejszych kołach sportowych uchodzi 
za pewne, że niemiecki lotnik sporto. 
wy Günther Wirthschaft, który w 
czwartek wystartował z Dakaru, ahy 
śladami kpt. Skamżyńskiego przele 
cieć Allantyk, uległ wypadkowi. 
Lotnikowi prawdopodobnie zabra: 


owego jikto benzyny i zmuszony był opuścić 


się na wodę. 
obec braku jakichkolwiek wia- 
domości o lotnilku, który wczoraj 
powinien był wylądować w Pernam.- 
buco, władze brazylijstkie zarządziły 
poszukiwania na oceanie wzdłu? 
brzegów prowincji Natal. 


NA KANWIE. 
Panieński odcisk. 


Zarzuca się kobietom wogóle, a naszym 
rodaczkom w szczególności, że są niepun- 
ktnałne, nie przywiązują żadnej wagi de 
dat i żyją w całkowitej rozterce z kalen- 
darzem. 

To też dobrze się stało, że pami Zenobje 
Fabisiak swojem zeznaniem w sydzie grodz- 
ikan raz na zawsze położyła kres tym nie- 
zasłużonym, a krzywdzącym piąkniejszą po- 
lowe ludzkości poglądom. 

A odbyło to się tak. Pam Antoni Piskorski 
zaskarżył panią Żenobję do sądu o zniewagi 
słowne, których dopuścić się miała jakoby 
wobec niego w g Magistratu w dniw 
10 kwietnia r.b. 

— Czy przyznaje się pani do winy? — py- 
ta sędzia. 

— Nigdy w świaie panie ssędzio. Dziesią- 
tego kwietnia byłam na pogrzebie sąsiadki 
niejakiej Kowalskiej co ją mąż rzucił i za 


jedną rudą, piegowatą wydrą poleciał, a 
teraz w Dąbrowie mieszkają. 
Ta Kowalska to mówię panu sędziemu, 


kobieta była jak łania. Czy na targu, czy 
w kościele nawet wszyscy się za mą eglą- 
dati, to też z tego żału uschła że jej chłop, 
za taką chudą szargułą, za takiem piegowa- 
tem kościotnupem co go studenty w konter- 
watorjum medycznem na szkieleta wimni 
wygotować, polaciał. Ale chłep, jak to 
chłop... 

Sędzia kilkakrotnie chaiał przerwać po- 
tak wymowy p. Zenobji, ale udało mu się 
to dopiero przy użyciu dzwenka. 

— Proszę mi opowiedzieć o zajściu, a nie 
o jakichś historjach niemających żadnego 
związku z tą Sprawą. 

— Owszem panie sędzio, związek mają, 
bo ten piegowaty latawiec jest tu na {eli 
za świadka... 

— Czy w tej sprawie? 

— Nie w tej, ale z tego samego podwórka, 
bo trzeba panu sędziemu wiedzieć, że w tem 
domu jest magiel i z całei ulicy wszystkie 
ikuchty z bielizną się schodzą i trzebo trafu 
że ten wypłosz... 

— Dosyć! Jeżeli pani natychmiast nie 

skończy opowiadać jakichś głupstw, ukarzę 
ją grzywną. ! 
o nie żadńe glupstwu.  Sthotetowała 
ja ód wstatmich.., malpitrąsióm: nazwała, 
ale jeżeli pan sędzia nie ma życzenia, wszyst 
kiego jak było posłuchać, pary z gęby nie 
puszczę i przepraszam. 

— Przedewszystkiem chcę wiedzieć jak te 
było w- magistracie 10 kwietnia. 

-- Pamie sędzio kochany, żebym »ię tak 
święconego oplatka nie doczekała 10 kwiet- 
nia hylæm na pogrzebie ty Kowalski, a pó- 
tem na przyjęciu i w komiterjacie, bo mój 
stary -%ię schlał, karaban na ulicy przóewró: 
ch, mle pusty bez nieboszczyka... 

Oskarżyciel p. Piskorski wirąca się w tera 
miejsou i zmienia zeznanie, że zajście mogło 
mieć miejsce 11 lub 12 kwietnia. 

— Nieprawda panie sędżio, ani jedenasie- 
go, ami tdwainastego w magistracie nie byłam 
i nikomu nie wymyślałam, bo ti mialam 
pranie, a 12-go była u bratowej na Pogoni. 

pan Piskorski nie jest żńnowuż takt waż- 
ny, żebym miała chorą bratową opuszczać, 
żeby takiego łatka zesobac 

— A-więe może to było 
go innęgo dnia. 

— Owśzem trzynastego nie zaprzeczam, 
poratek płaciłam, a p. Piskórski na odcisk 
mhle 'włazł, co go mani jeszcze z panień- 
skich czarów na serdecznem palcu u lewej 
nogi. Więc mu powiedziałam tylko „ty éle- 
pa komiendo nie możesz staić na swrien 
ciskach", i więcej ariisłowa. 

Ponieważ sędzia bał się, że pani Zenobju 
zechce opowiadać szczegółowo dzieje swych 
panieńskich nagnlotków, pośpiesznie zam- 
kńąt przewód, skazując wyjątkowa kobiete 
itytko na 10 zł zrzywny. 


ZYC. 
13-g0 albo jakie. 


r. ZOX. 


„KURJER ZACHODNI środa % fipca 1935 roku 
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AMERYKAŃSKIE STOSUNKI 


Po wojnie, gdy potęga dolara wy- 
dawała się niezachwiana, Ameryka 
północna miała ogromny urok w Eu- 
ropie. Metody amerykańskie wyda- 
wały się wzorem, który trzeba naśla- 
dować. Stany Zjednoczone nadały 
wiele rozpędu tak zw. racjonalizacji. 
Widziano w Fordzie genjalnego re- 
formatora społecznego; znaleźli się i 
w Polsce zwolennicy fordyzmu. „Nau 
kowa organizacja pracy“ przyszła *z 
Ameryki. Niektórzy politycy chcieli 
naśladować ustrój polityczny północ. 
no-ameryikański, wydawał się im np. 
znakomitym ameryłkańsiki system w% 
boru prezy. enta. Z Ameryki przy: 
szły do Europy tańce murzyńskie: 
jazzbandy, rogowe okulary. 

Gdy skończyło się „prosperity“ 
gdy politycy amerykańscy nie umie- 
li dać sobie rady z kryzysem, a zwła- 
szcza w ostatmich czasach, gdy roz: 
począł się taniec dolara, urok Ame- 
ryki zbladł bardzo mocno. Stare 
Europa nabrała śmiałości, pociesza- 
jąc się tem, że w Ameryce nie jesi 
lepiej. Nie oczekuje się już zbawie- 
uia od Nowego Świata. 

Tę wielką siłę atrakcyjną miały 
coprawda tylko St. Zjedm., częściow« 
Kamada. Natomiast inne kraje ame- 
rylkańskie nie cieszyły się nigdy w 
Europie dobrą opinją. Stały się przy 
słowiowemi meksykańskie metod 
Cywilizowane kraje europejskie pa 
trzyły ze zgrozą na to, że mp. w kra- 
jach Środkowej i Południowej Ame- 
ryki ginie człowiek, wojskowy lub 
polityk, i sprawców tego nie można 
zmaleźć. 

Mimo wielkich bogactw przyrod- 
niczych gospodarstwo tych krajów 
nie budziło u nas zachwytu. Państwa 
Ameryki -Środkowej i Południowej 
stały się terenem kolonizacji obcego 
kapitału. Główne ich przedsiębior- 
stwa, kopalnie węgla, nafty i in. zna- 
lazły się w obcych rękach. Pożyczki 
zaciągane przez te państwa, połączo- 
ne były z przysyłaniem „doradców“. 
z uzyskiwaniem eksploatacyjnych 
komcesyj. Nieraz te państwa zacią- 
gały pożyczki, połączone z dostawą 
maszyn i małterjałów, co nie ucho- 
dziło w Europie za rzecz zdrową. 
gdyż pogarszało bilans handlowy i 
sujgowało własną przedsiębiorczość. 

Nie budził uznania w Europie fakt. 
że stronnictwa w tych krajach były 
raczej związkami, zgrupowanemi o- 
koło jednostek, dążących bezwzględ- 
nie do władzy i utrzymującym się 
przy miej za wszeliką cenę. Ciągła 
wojna domowa nie imponowała eta- 
rej Europie. Ludzie, wychowani w 
pojęciach o niezależności sędziow- 
skiej, mający wysokie wyobrażenie 
o bezstronności sądów, nie mogli po- 
godzić się z tem, że środkowo i po- 
tudmiowo - amerykańskie sądy wy- 
dawały wyroki pod naciskiem wła- 
dzy politycznej, że dochodzące do 

zy rządy usuwały niedogodnych 
dla siebie sẹdziów. 

Kraje te uchodziły zawsze za kła- 
syczny teren kultu niekompetencji. 
Kto zdobył władzę, mógł robić 
wszystko, mógł kogo chciał, miano- 
wać ma jakiekolwiek  s:anowisko. 
Prawnik budował koleje, inżynier 
przechodził do administracji, wyma- 


£ rh 
raziła nas w 


dzi mieswoich, 
ska obsadza ludźmi, knórych trzeba 
wynagrodzić. W, wielu tych krajach 
środkowo i południowo - amerykań- 
skich mie poprzestaje się na obsadza- 
niu rządów od góry do dołu. Tworzy 
się państwowe przedsiębiorstwa, al- 

też wywiera nacisk na przedsię- 
biorstwa prywatne, by tworzyły sy- 
nekury dła grupy rządzącej, w prze- 
ciwmym razie narażą się na szykany 


udnąca koncesie i dostawy. W ty 


wanumikach 
na bardzo niski 
między rządzącymi a 


życie polityczne spada 


rządzonymi |szości. 


) Na te amerykańskie stosunki pa- 
poziom., przedziałltrzymy w Europie z uczuciem wyż- 
Widzimy w nich wiele stron 


jest ogromny, nabiera nawet chara-|komicznydh. 


kieru gospodarczo - społecznego. Nic 
dziwnego, że w tych warunkach kwit|kowi powied 
gdyż grujpa|śladuje, toby się głęboko obraził. 


nie gruby materjalizm, 
rządząca zjednywa sobie zwolenni- 
ków dopuszezaniem ich do żłobu. 


Gdyby się europejskiemu polity- 
ziało, że te stosuniki ma- 


R. RYBARSKI. 


JAPONJA MOBILIZUJE KOBIETY. 


Na ilustracji ówiezenia wojskowe kobiet japońskich. 


m 


TAJEMNICA SIŁY 


PROPAGANDY CZESKOSŁOWACKIEJ. 


Propaganda niemiecka. Ileż się o niej 
mówi, ileż się o niej pisze, ileż razy spo- 
tykamy się z jej śladami i jej pracami, 
ileż ona nam zaszkodziła. Podziwiamy 
spryt tej propagandy i — szczerze Niem- 
som jej zazdrościmy. 

Niemiecka propaganda uchodziła — i 
bodajże słusznie — za najlepiej zorga- 
nizowaną. Ale.'w swej działalności na- 
trafiła obecnie na przeciwnika bardzo 
niebezpiecznego, który jej niemal do- 
równywa. lo — propaganda czeskosło- 
wacka, Czuć ją wszędzie, z wynikami 
jej pracy spotyka się na każdym kroku, 
podziwiać się musi i zazdrościć jej wy- 
siłku, wytrwałości i umiejętności czynu. 

Siedziba jej.. mój Boże: co za nie- 
właściwe ujęcie. Siedzibą propagandy 
jest właściwie każdy Czechoslowak, bo 
każdy z nich jest typowym nacjonalistą. 
Ale ośrodkem propagandy jest departa- 
ment prasy i propagandy, meszczący się 
w Pradze, w gmachu ministerstwa spraw! 
zagranicznych, na Dejvicach. Zajmuje 
kilka pięter. W kilkudziesięciu galbine- 
tach pracują urzędnicy. Wszystko wy- 
specjatlizowani. Każda dziedzina produk 
cji czeskosłowackej posiada tam swego 
przedstawiciela. 

Jakżeż to u nas inaczej. Nasamprzód 
u nas nie departament, lecz wydział. O- 
sobni zastępcy naczelnika wydziału zaj- 
mują się sprawami prasowemi, a inni 
propagandą. Ale w sumie doprawdy czy 
ich liczba dosięgnie 20! 

A na Dejvicach? Jest ich tam przynaj- 
mniej dwa razy więcej. Wystarczy 
wspomnieć, że o ile do prasy zagranicz- 
nej jest detaszowany jeden urzędnik 
który potem posiada i inne zajęcia, o 
tyle tam działa aparat o wiele spręży- 
ściej: kompleks krajów posiada osobne- 
go urzędnik. Osobny referent radjowy, 
osobmy samochodowy, osobny filmo- 
WY... 

Kiedyż my do tego dojdziemy”?... 
Rozbudowanie tej olbrzymiej organi- 


zacji propagandy, to dzieło jednego 
człowieka: Jana Hajeka. 
Skromny, niepokaźny, drobnej kom- 


strukcji fizycznej człowiek. Nikt w nim 
nie będzie dopatrywał się jednego z naj- 
bliższych współpracowników min. Bene- 
sza i jego prawej ręki. Dopiero w bezpo- 
średniem zatknięciu się widać, że się 
ma do czymienia z człowiekiem wielkiej 
energji życiowej, z umysłem bardzo Ży- 
wym, a przedewczystkiem z człowie- 
kiem olbrzymiej pracy, wielkiej pomy- 
słowości, inicjatywy i czynu. Hajek jest 
slasycznym przyk'adem żywotności cze- 


akiej. Jest człowiekiem młodym, Ma do- 


piero piećdziesiątkę. Zgodnie z tamtej- 
szym zwyczajem, rocznicę urodzin jego 
obchodzono odświętnie. Szedł przez ży- 
cie własnym wysiłkiem i cały dorobek 
zawdzięcza tylko swojej energji i owo- 
im zdolnościom. 

Pochodzi z biednej rodziny rzemieśl- 
nczej. Rodzice skierowali go do zajęć 
praktycznych, kończył tedy szkołę prze- 
mysłową w Pradze i eleiktrotechniczną 
w Pardubicach. Ta jedwak praca go nie 
zadowalała, rzuci się sam w świat. Ma- 
jąc tylko język niemiecki, udał się do 
Paryża, gdzie okok elektrotechniki po- 
djął studja społeczno - polityczne. Tutaj 
zetknął się z Bemeszem, jeszcze na długo 
przed wojną. Tutaj stawiał pierwsze 
kroki w dziennikarstwie, wydając hekto 
grafowamą „Tribune“, stającą w obronie 
narodów mciśnionych i propagującą o- 
balenie Habsburgów. Jeden specjalny 
numer był wydany z powodu prześlado- 
wań Polaków w zaborze niemieckim i 
Wrześni. 

Po krótkim pobycie w Brukseli wró- 
cił już jako dziennikarz do kraju. Pra- 
cował początkowo w prasie prowinajo- 
nalnej, potem jednak wszedł do redak- 
ej „Czasu“, którego najbilższym współ- 
pracownkiem był T. G. Masaryk. Na 
tem stanowisku zastała go jako członka 
tajnej „Maffji“ wojna. W ręku -Hajeka 
sprzęgła się obsługa informacyjna. emi- 
gracji Czeskiej, kierowanej przez Masa- 
ryka i Benesza.. na obczyźnie. Władze 
austryjackie aresztowały go w r. 1915 i 
Hajek. przeszło dwa lata spędził w wię- 
zieniu. - 

Po dbialemiu Austrji został powołany 
do Paryża na konferencję pokojową. 
gdzie objął kierownictwo służby infor- 
macyjno - propagandowej, to, co u mas 
spełniał M. Seyda. W Paryżu i Londy- 
nie studjował ten rodzaj służby poli- 
tyczno - dyplomatycznej i po powrocie 
do kraju, stanął na czele tej pracy, któ- 
rą od jesieni 1914 r. kieruje. 

Tak jak Benesz jest w Europie naj- 
starszym szefem propagandy. W tym 
fakcie, niezarwsze docenianym, tkwi wie- 
le z jego siły. 

Hajek nie ograniczył się tylko na u- 
prawiamiu pracy urzędowej. Jego intcja- 
tywie i energji zawdzięczać należy roz- 
budowanie tej służby w drodze prywat- 
nej. Dzięki niemu powstało wie kie 
przedsiębiorstwo wydawnicze „Orbis“, 
rozporządziające księgarnią nakładową, 
wlasnymi dziennikami, własną agencją 
telegraficzną, własną agencją artykuło- 
wą, włacną agencją fotograficzną. 

Dovrawdy. dorobek inwswujący, wy- 


czy ów uczony w znacznej 


tworzony w cichości bez rozgłosu, lecz 
za to ważki ćwem znaczeniem i wipły- 
wami. 

Jan Hajek jest naszym szczerym, go- 
rącym przyjacielem. Dał temu wyraz 
jeszcze przed wojną, dał dowód przy- 
byciem w styczniu b.r. do Warszawy na 
konferencję porozumienia prasy czesko- 
słowacko - polekiej, orjentuje się w na- 
szych stcsunkach znakomicie i w pracy 
swej kieruje się dążeniem do wytworze- 
nia warunków najżywszej wspópracy 
między obu narodami i państwami. 


H. W. 


DĄŻĄ DO INFLACJI. 

Dr. Rotenstreich krytykuje (Hajnt 

z 14 bm. politykę wałuiową rządu. 
Państwa, mależące do bloku złotego, 
chcą, aby ich banki emisyjne współdziałały 

i pomagały sobie wzajemnie w okresie róż- 
mych ataków. 

Polska, która jest krajem biednym i ma 
bardzo małe pokrycie złota, przystąpiła do 
bloku złotego. 

My nie nawołujemy do inflacji, lecz trud- 
no zrozumieć i tego ininisier skarbu mie wy- 
jaśnił, dlaczego Politka przystąpiła do bloku 
podczas, gdy inne ipaństwa środkowo euro- 
pejskie do niego nie przystąpiły. Dlaczego 
Czechy nie są członkiem bloku złotego? A 
wszyscy widzą, że Czechy należą do państw 
które mają dobre finanse, dobrze gospoda. 
rzą, a jednak nie lecą ma blok. 

Polska posiadająca nadmiar po- 
środników, nie powinna wiązać się 
zadnem: umowami stabilizacyjnemi. 

Bogate i wielkie kraje idą na eskpery- 
menty. W takim czasie jest znacznie zdro- 
wiej mieć wolne ręce, niż mieć je związane 
przez umowę. 

Gdyby Polska stała na uboczu i nie należała 
do bloku, mogłaby uczynić to, co uważa dla 
siebie za wskazane. 

Żydzi byliby dkłonmi godzić się na 
tea blok. gdyby z Francji PSE 
kzedyry ała banku żydowskiego w 
Polsce. 

Gdybyśmy wiedzieli, że kraje złote będą 
się popierały nie tylko w zakresie waluto- 
wym, lecz również w zakresach — finan- 
sowym i gospodarczym, mie mielibyśmy nie 
przeciw temu, aby Polska należała do bio- 
ku. Tymczasem jednak mie słychać, aby kre 
dytami miano się popierać. 

Najbliższe miesiące pokażą, co nam przys 
niesie złoty blok mniejszościowy. 

Żydzi dążą do inflacji w Pclsce, tyl- 
ko nie chcą głośno wego wyznać. 

SKARGA KASACYJNA 
W PROCESIE BRZESKIM. 

W procesie b. więźniów brzesikich 
sąd apelacyjny w Warszawie powtór 
nie zatwierdził skazujący wyrok Sa- 
du okręgowego. Obrońcy zapowie- 
dzieli wniesienie  cikangi kasacyjnej 
do Sądu Najwyższego. Będzie to już 
druga skanga (kasacyjna w tym pro- 
cesie. Jak wiadomo bowiem z pośród 
szeregu pumktów ipcprzedniej skargi 
kasacyjnej Sąd Najwyższy uznał 
słuszmość już pierwszego zarzutu 
przytoczonego w rkardze, a dotyczą- 
cego udziału w komplecie sądzącym 
sędziego Chodeckiego, mimo podno- 
szonych przeciwko niemu zarzutów. 
Pozostałych punktów skargi kasa- 
cyjnej, dotyczących momemtów me- 
rytorycznych, Sąd Najwyższy nie 
rozpatrywał. Dopiero obecnie zarzu- 
ty te będą, rozpalirywane, gdyż nowa 
skanga kasacyjna oprze się w zasa- 
dzie na tych samych, co i poprzednie. 
zarzutach merytorycznych. f 

Wniesienie skargi kasacyjnej za- 
leży od przygotowania na pismie mo- 
tywów wyrcku sądu apelacyjnego. 
Termin wniesienia kasacji upłynie w 
tydzień po ogłoszeniu motywów. 


TREE EPOCE OTOZ VAE A E TETE 


W r. 1960 
LUDNOŚĆ POLSKI, FRANCJI 
I NIEMIEC 


Jeden z wybitnych uczonych nie- 
miecikich  <apowi na podstawie 
materjałów statystycznych, że w r. 
1960 liczba ludności w Niemczech wy 
nosić będzie 69 miljonów, w Polsce 
42 miljony, we Francji 37 miljonów. 
Wzrosi ludności w Niemczech tłuma- 
mierze 
spadkiem śmiertelności wśród niemo- 
wląt; podczas gdy w okresie powo- 
jennym śmiertelność 1a wynomła 
250/0, dbe.mie wymosi ona dzieki o- 


piece nad dzieómi i qprzyjającym wa 
nokom higienicznym tylko Pia, 


Dla zachowanła 
zdrowia 

szuka każdy środków 
najlepszych. Żądałcie 

dlatego tabletek 
Aspirin w oryginalnem 
opakowaniu, zaopa- 
(rzonem, czerwoną 
banderola i znakiem 
f „BAYER” w- kształcie 
krzyża. 
istnieje tyiko jedna 


ASPIRINAI 


Do nabycia we wszystkid mm 


z 


MIGAWKI. 


Słomiana wdówka 


Ona pracuje w biurze i urlop wy- 
padł jej zimą. Mąż jesi bezrobotny i 
pojechał na kurację do Krynicy. 

[Waduję ją codziennie w taniej re- 
stauracji w porze obiadowej. IPrzy- 
jglhodzi w towarzystwie koleżanki biu- 
rewej. Przy zupie i pieczystem mó- 
(zek o swej pracy, o swoim niezno- 
inym szefie i o jpoczciiwym ikole:lze, 
iktóry jest ojcem trojga dzieci i ma 
być zredukowany. Przy  ikompocie 
słomiana wdówka witajemnicza swą 
przyjaciółkę w sposoby, zastosowa- 
ne przez jej męża przy urządzeniu 

je życia w Krynicy. 

— Urządził osłaniać Posłałam 
mu w przyszłym tygodniu sto złotych. 
Odpisał mi, że będzie mu potrzebna 
świeża gotówika dopiero po pierw- 
szym. Pisze, że się czuje komale. 
|Jestem z tego ogromnie zadowolona. 
Ostatmiemi czasy byłam ¡poważnie 
zamiepokojona o niego. Anemja. 

Słomiana wdówika jada obiady z 
trzech dań w cenie 1 zł. 20 gr. i pra- 
cuje od godziny 8 rano do późnego 
nieraz wieczora. Ma jasne włosy i je- 
ġeli się uśmiecha, to tylko wiedy, 
gdy przytacza słowa listu swego mę- 
ża, odjpoczywającego w miejseowio- 
ści kuracyjnej po urudach bezrobo- 
cia. Po obiedzie nie pija ani herbaty. 
ami kawy, bo to dodatkowy wyda- 
tek, tylko przegląda w pismach dział 
mody, poczem odkłada dziennik i 
mówi z westchnieniem: 

— Przydałaby mi się suknia letnia, 
ale nie można sobie teraz na nic po- 
zwolić. Gdyby mężowi nie był po- 
trzebny odpoczynek... ale zdrowie 
ważniejsze, niż suknia. 

Na zaczepliwe spojrzenia mężczyzn 
nie zwraca uwagi. Jest zawsze tak 
zaaferowana ikwestjami, wyniesione- 
mi z biura i myślą o powrocie męża, 
że nie ma ochoty na odwracanie uwa- 
gi na odważne umizgi przygodnych 
towarzyszy jprzy stole restauracyj- 
nym. 
Czasem tylko, gdy zobaczy dziec- 
ko, biegające między stolikami, prze- 
rywa nagle rozmowę o mężu, który 
cię kuruje w Krynicy i uśmiechając 
się promieniście z nietajoną tęskno- 
tą w oczach, woła entuzjastycznie 
do swej koleżanki: 

— Jakie śliczne dziecko! 

I długo wodzi za niem oczyma. 

[Wszystkie dzieci są w jej oczach 
śliczne i gniew ją ogarnia gdy przy- 
stojny smarkacz, siedzący przy 84- 
ziednim stoliku, sądzi, że to mie dla 
dziecka, ale dla niego wargi jej ukła- 
dają się do pocałuniku. 

Potem gwałtownym ruchem wyj- 
uje z torebki zegarek: 

— Już czas! Dziś mam tyle roboty! 

Wieczorem jprzychodzi do swego 
czyściułtkiego pokoiku, gdzie zastaje 
list z Krymicy od znajomej. 1OGiI 
oma z dobrego serca, że mąż słomianej 
wdówki flirtuje na zabój z pewną 
kuracjuszką z Warszawy. 

Słomiana wdówka rozpłacze = 
nawet gdy zmęczone powieki zamikm 
się we śnie, łzy jeszcze będą ma nich 
błyszczały do rana, jak mosa, która 
wyschnie dapiero podi promieniami 
słońca wciągu dnia pracy, zmartwień 
i tędknoty do cichej, dobrej i ukoj- 
uej miłości. 

Jedną z wielu krzywd, które wy- 
rządziła współczesność tkohiecie nie- 
najmniejszą jest ta, że kobieta bywa 
czasem głomianą wdówiką, że stara się 
olkłamać swe serce udawamiem me- 


skiej dzielności w walce_o kęs chleba 
Cznrny. 


i 


dla siebie i dla mema. : 
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Walka z pokątnymi geometrami 
na terenie Zagłębia. 


Na terenie'Zagłębia, jak niewątpli- |chnie, podpisują plany geometrów 


wie i w innych miejscowościach, gra- 
sują pokątni geometrzy, będący istna 
plagą dla mieświadomej ludności. 

Osobnik taki, nie mający pojecia. o 
wyższej matematyce i zawił li- 
czeniach, nauczył się gdzieś w biurze 
kreślić plany pomiarowe, poczem za- 
czął polkąjmie uprawiać zawód geo- 
metry, sporządzając  nieświadomym 
plamy pomiarowe. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż taki geo- 
metra nie badał uprzednio istoty spra 
wy ani w Magistracie, ani też m re- 
jenta czy w hipotece, lecz zadowalał 
się ustną informacją osoby zaimitere- 


sowamej i na jej podstawie eporzer | naszym terenie 


dzał plan pomiarowy, który później 
okazywał się bezwartościowy, a czę- 
stokroć wręcz fikcją. 

Geometrzy ci wykonywali ewe pla- 
ny, jeżeli tak wogóle można nazwać 
te ice, zmaoznie, eni Ai. 
miłż geometrzy pezysiggli, dzięki cze- 
mu nieświadome ludność masowo da- 
wała im zamówienia. Że później plan 
iaki, a właściwie zmiany, poprawki, | 
arzupełniemia, no i zabiegi, związane 
ze zdobyciem mprawmienia dla takie- 
go plamu, kosztowały duże sumy, o 
już nie liczono, wważając wydatki 
opłaty zrwiłąjnane z czynnościami 


rów pokat- 

czyli t. zw. : . to pla- 

ga ta wogóle nie istniałaby, gdyby 
nie usłużna pomoc miektó geo- 
metrów przysięgłych, lktórz 


te za 


pokatnych i tym sposobem umożli- 
wiają im uprawianie nielegalnego 
procederu, Bezceremonjalność i lek- 
ceważenie swych gawiążków wy- 
mienieni geometrzy | ięghi u- 
wają tak daleko, iż R > 
bisteęgo sprawdzenia istotnego stanu 
na miejscu, podjpisują (przedstawione 
im przez geometrów pakątnych pla- 
ny, nie wiele widocznie przejmując 
sd ciążącą na mich odpowiedzialno- 
Ją. 
Wsz o na tym Świecie ma swój 
PEE PARĘ wszelkiego x 
podobieństwa skończy AR również ma 
laga kłusowników 
pomiarowych, jak się bowiem dowia- 
weny, wiadze nasze zainteresowa- 
y się wreszcie temi sprawami, y- 
czem, jak słychać, geametrzy Pi anti 
mają być jpociągnięci ie- 
działności karnej za uprawianie mie- 
Koi deru, a następnie 
władze dkarbowe wymierzą grz 
za uszczupłanie ERIA Eai 
państwa, bowiem żaden z tych osab- 
ników mie wykupi oczywista (świa- 
dectwa przemysłowego, ami też mie 
płaci żadnych świadczeń. Krążą rów- 
nież wersje, iż po szczegółowem 
prowadzeniu dochodzeń i wyświetle- 
miu całej sprawy, geometrzy przysię- 
gli, podpisujący plany geometrów po- 
koń ych. mają być pozbawieni swych 
uprawnień. 
Może przeło i w tej dziedzinie nie- 


; wycho- zdrowe stosumiki zostaną usunięte i 


dząc z założenia, iż pi z mie cu-|nastamie pewien porządek. 


o e 


KALENDARZYK. 
Dzi ś Anny, matki NMP. 
26 =| Jutro Natalji m. 
m| Wschód słońca 4 m. 2. 
Sroda Zachód 19 m, 38, 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: C. 1 K. Trzeci Szwadron. 
PALACE: żóttolicy kapitan. — Król Pa- 
ryża. 
BDEŃ: Szatan zadrości. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Żona z drugiej ręki. 
ŚWIATOWID: Dzika łałewczyna. 
DĄBROWA 
WANDA: Płonące seres -— Piekielny 
wyścig. 
ARS: „JDżentelmem włamywacz, Flip i 
Flap — „Pułkowmiłk i jego sługa”. 
(mimi ER EE UBŃ e aa] 


Równomierne opalanie gwarantuje 


KREM MONAROM. — pu 


X OSOBISTE. Pan Wojewoda Kielecki 
Jerzy Paciorkowski rozpoczął 4 tygod- 
niowy urlop Owy. 

X NOWE WŁADZE STRAŻY OGNIO.- 
WEJ OCHOTN. W CZELADZI Na o- 
statmiem. walnem zebraniu członków or 
chotniczej straży pożarnej w Czeladzi: 
po aniu. z działalności i udzie- 
jenin zarządowi afbsolutorjum, dokonano 
wyboru nowych władz. Zarząd stanowią 
pp. dym. Raźmiewski, sędzia Herman, 
inż. Gojlbion, Grzegorz. Sadowski, Ro- 
man Lewandowski, Hipolit Wojańczyk, 
Grzegorz Solarz, B. Michałowski, Piotr 
Jurczyńsk. Pozatem z ramienia magi- 
stratu lktóny współadministruje gma- 
chem wehodzą pp. Piwowar, Tajchman. 
Tierlimg i Gawron. Komisja rewizyjna: 
Tajchman Józef, Piotr Apyrzyński, Bro- 
nisław Nowacki, zast. Józef Stelmach i 
Piotr Wajgiel. Komendantem  etraży 
wylbremo ponownie p. Czesława Manda- 
ta. Prełiminarz na nok bieżący uchwa- 


oazą ZAGŁĘBI 


PROGRAM RADJOWY 


ŚRODA 26 LIPCA 1933 R. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń „ Kiedy mnne 
wstają zorze” 7.05 Gimnastyka — 7.20 
Muzyka z płyt gramofonowych — 7.30 Mn- 
zyka z płyt gramofonowych. — 14.57 — 
Sygnał czasu, hejmał z Wieży Marjackiaj w 
j i 1205 — Muzyka. 12.25 — Ce 
dzienny przegląd prasy polskiej. 125 — 
Muzyka. 1465 — Muzyka. 15.15 — Muzyka. 
13.35 — Muzyka. 15.45 — Skrzynka P. K. O. 
16.00 — Transmisja koncertu popularnego 
z Ciechocinka. 17.00 — Pogadamka. 47.15 — 
Koncert solistów. 18.00 — Mnmyka. 18,45 — 
; å wychowanie 


sie poet 
ka. 21.10 — Koncert poki by Podoski 
czyt w Jez egperanc 
i <a i w jego rozwoju” — wygl. 
prof. Odo Bujwid. 2225 — Wiadomości spor- 
towe. 22.55 — Wiadomości meteorologiczne 
dla komunikacji lotniczej. 22.40 — Muzyka 
taneczna. 73.00 — Skrzynka pocztowa 
z 
x KONCESJE NA PRZEWÓZ OSóB I 
TOWARÓW. Do wszystkich prawie w 
rzędów wojewódzkich napłynęło już 
sporo podań o udzielenie komcesyj na 
przewóz osób i towarów pojazdami me- 
chamicznemi (autobusami,  dorożkami, 
samochodami  ciężarowemi etc.) albo- 
wiem zgodnie z nową ustawą, o zarab- 
iIkowym przewozie osób i towarów na 
wruchomienie mowych pojazdów tego 
rodzaju należy uzyskać uprzednio kon- 
cesje. Dotąd nie wydano jeszcze ani jed- 
nej koncesji, albowiem nie wszystkie for 
maliności są załatwione. Uskutecznienie 
ich tnwać będzie nie mniej, niż trzy 
miesiące od daty złożemia podania. Od- 
powiednie terminy przewidziane są u- 
stawowo. Napływ podań świadczy, te 
mimo kryzysu, w taj dziedzinie nie ma- 
leży: obawiać się zastoju. 


masaKOMUNIKATY 


Re! PODOFICEROWIE REZERWY KOŁO 
SOSNOWIEC. Zarząd Zwiąsku podoficerów 
rezerwy w Sosnoweu wzywa członków mbie- 
gających SIĘ O odznaikę »portową do stawie- 
nią się ną boisko P .W. j W, F. przy ul, Mi. 
reckiego. Chęmi winni się zamełdować 
„doda _a.4pski. 


Mi. 20% 
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Wesprzyjmy naszych 
SKRZYDLATYCH BOHATERÓW! 


IW zeszlorocznych międzynarodowych 
zawodach lotniczych zwanych Challen- 
ge, zwyciężyła Polska dzięki znakomi. 
tym konstruktorom lotniczym ze śp. in- 
mymierem Wigurą na czele, oraz dzięki 
bohaterskiemu pilotowi śp. por. Źwirca, 
imię Polski rozbysło w triumfie na ca» 
lym świecie, a radość i ełuezna duma 
narodwa była udziałem calego spole- 
czeństwa. 

W roku 1934 zawady Chalengu, odbę 
dą się w Polsce i mów do konkurencji 
o palmę pierwszeństwa staną piloci 1 
konstruktorzy lotniczy całego świata, i 
maszym bohaterom powietrza przyjdzie 
zmów staczyć szlachetną walkę o zwy- 
ocięstwo i o sławę Polski, w tej między- 
nanodowej konkurencji i to z naraże» 
niem życa. 

Centralny Komitet fundacji śp. Żwir- 
ki i Wigury zorganizował najbardziej 
dagodną formę skbładek społeczeństwa 
na cel powyższy, przez wydanie kciąże- 
czek składkowych ze znaczkami o war: 
tości od 10—50 groszowe składki, jeże- 
li będą dawane z serca i przez wszyst- 
kich, stworzą kapitał, który pozwoli zao- 
patrzyć naszych lotników w najlepsze 
aparaty, wybudowane całkowicie w kra» 
jm wedłue planu mpoilskich konstrukto- 
nów i rękami polskich rcibotników. 

Kasowanie znaczków dokonywa się 
przez przepisanie odpowiedniego znacza 
ika swoim nazwiskiem albo pieczątką 
firmy, albo przez zwykłe nprzekreślenie. 

Jak najmniejsza śrubka w motorze 
lotniczym decyduje nieraz o sprawności 
aparatu, a mawet życiu lotnika, tak i 
najdrobniejszy grosz złożany na cel fum- 
dacji decyduje o zwycięstwie Polski w 
międzynarodowym Challengu. Nie wąt» 
pimy więc, że patnjotyczny agół pośpie- 
sny chętnie z datkami ażeby do tego 
zwycięstwa się przyczynić! 


Rok szkolny 
ROZPOCZNIE SIĘ 20 SIERPNIA. 


W ostatnich dniach obiegały uporczy- 
wę pogłosk o mającem rzekomo nastą- 
pé przesunięciu terminu rozpoczęcia To- 
ku szkolnego. Pogłoski te są nieuzasad- 
mone. Termin rozpoczęcia roku szkol- 
mego został ustalny. defimitywmie i nie 
miegnie żadnemm przesunięciu. Rok 
szkolny rozpocznie się 20 sierpnia. Te- 
go dnia odbędą się nabożeństwa, a nau- 
ka w szkołach rozpocznie się dnia 24 
sierpnia. 

Ministerstwa oświaty podjęło opraco 
wanie nowego programu nauczania w 
szkołach zawodowych. Zmiany będą 
wprowadzone w: przyszłym roku szkol- 
nym 1934-35, 


Główny inspektor pracy 
NA ŚLĄSKU. 

Główny inspektor pracy i dyrektor 
departamentu pracy p. Marjam Kilott ba- 
mi abecnię w Katowicach. gdzie przepro- 
wadza szarg konłerencyj a przedstawi- 
ciellami onganizacyj pracodawców i 
związków zwodowych w spnawch, zwią- 
zamych ła zamierzonem  unieruchomie- 
niem szeregu kopalń, oraz z wyjpowie- 
dzeniem umów zbiorwaych. 

O ile konferencje te nie doprowadza 
do porozumienia między stronami, spra- 
wy  iposzczególmych zatargów miedzy 
przemysłowcami a robotnikami i pracow 
mikami umysłowymi przekazane zosta. 
mą komisji pojednawczo-rozjemczej w 
Katowicach. 


W sprawie ulg podatkowych 
"DLA NOWYCH BUDOWLI. 

Miinistarstwo skarbu wydało okdlnik, 
w którym wyjaśnia eprawę ulg podat- 
kowych z tytułu nowowznoszonych bu- 
dowiiw odniesieniu do poddaszy prze- 
budowanych na pomieszczenia mieszkal: 
ne Mb handlowe. 

Na podstawie abowiązujących przepi: 
sów, ulgi podatkowe dla nowowznoszo- 
nych budowli mogą być przyznawane 
tylko budawłom nowym całkoweie, badź 
też częściom nadbudowanym i przybu- 
dowanym; warunkiem ustawowym zA- 
łem dla uzyskania ulgi jest powstanie 
nowej budowli w całości lub częściowa, 

Przez przebudowę poddaszy względnie 
strychów ma pomieszczenia mieszkalna 
mie powstaje nowa część budowli, wo- 
bec czego z tytulu tago nie przyeiugu: 


Na». 204. 


Nauczycielstwa 
A HANDEL KSIĄŻKAMI. 


Kupiectwo branży piśmiennej i księ- 
garskiej awróciło się do Min. przemysłu 
i handlu o wydanie od nowego raku 
szkolnego zarządzenia, któreby agrani- 
czało sprzedaż książek szkolnych 4 ma- 
terjałów piśmiennych przez szkoły. Ku- 
piectwo domaga się przedawszystkiem, 
ażeby sprzedaż książek, materjałów pi- 
śmiennych oraz pomocy naukowych 
przez personel nauczycielski i uraędni- 
czy w szkołach na własny rachunek, 
była bezwzględnie zakazana. Nauczycie- 
lom nie wolno byłoby prowadzić handlu 
ksiąęokami szkolnemi ani samodziełnie 
agi w charakterze wspólników, udzia- 
łowców lub członków spółdzeilnij= spó- 
tek i nnych przedsębiorstw przenrysło- 
wę - handlowych. Postulaty kupców: go- 
stały zakomunikowane Ministerstwu o- 
światy, które zapowiedziało, iż wystąpi 
w tej eprawie ze specjalnym memorja- 
łem do Min. przem. i handlu. 


Kary na pracowników 
ZA PRZEKROCZENIA USTAWY 
O UBEZP 


Postanowienia kame ogłoszonej ostat- 
nio ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
iz dnia 28 marca r.b, przewidują kany na 
pracowników za różnego rodzaju wy- 
kroczenia przeciw tej ustawie. 

Osoby uprawnione do świadczeń in- 
etybucyj ubezpieczeń epołecznych, nie 
ctosujące się do postanowień regulami- 
uu chorych i poleceń lekarzy, mogą ulec 
karze pieniężnej w formie pozbawienia 
zasiłku chorobowego do wysokości 40°/a 
tygodniowego zasiłku. Osoba, która 
świadomie pożycza hub odprzedaje wła- 
sue dokumenty, służące do otrzymania 
świadczeń z instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych, innym oeobom, celem bezpraw 
mego mzyskania przez nie świadczeń, po- 
dłega karze grzywny w podwójnej wy- 
sekości strat, poniesionych z tego tytułu 
przez instytucję ubezpieczeń społecz- 
mych. Pracownicy i otrzymujący Świad- 
czenia, którzy w zgłoszeniach lub wyka- 
zach podają świadomie nieprawdziwe 
dane, celem uzyskania  nieprzysługują- 
cych im praw do świadczeń, podlegają 
Karze grzywny do 100 zł. 


ar 
X WYCIECZKA RZEMIEŚLNICZA DO 
ROSJI. Izba rzemieślnicza w Kielcach 
przyjmuje zapisy ma wycieczkę rze- 
mieślniczą do Rœj. Koszt wycieczki 
wraz z opłatą paszportawą, wizami itd. 
około 1000 zł. od osoby. 

Nadmienić trzeba, że Rosja wykazuje 
zainteresowanie wyrobami rzemieślni- 
ków polskich. Ostatnio wysłana została 
partja próbek tych wyrobów, przyczem 
znajduje się tam wiele wyrobów rze- 
mieślników z Kieleckiego. 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 
czasie pracy na dachu szkoły gospodar- 
czej w Katowicach, wskutek poślizgnię- 
cia się spadł z dachu 27 letni blacharz 
Kałuża Stefan z Sosnawea i dozmał agól- 
nych obrażeń wewnętrznych. Odstawio- 
ma go do ezpitala OO. Bonifratów w Bo- 
gmńicach. 

X UTONIĘCIE DZIECKA. W pobliżu 


ul. Mostowej w Będzinie wpadło do za-|lesie silną detonację, 
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lanego wodą szybiku 5-letnia Władysła- I ratunek okazał się już spóźniony, gdyż 
do 


wa Cybulska. 


Wkrótce przechodnie | dziecka nie udato 
Jziaaka wyciągnęli z dołu, lecz wszelki. 


się przywrócić 


i życią. 


Sensacyjny proces 
OOWODZZ 


na temat zarzutów o łapownictwo. 


Wczaraj na wolkandzie Sądu okrę- 


gowego w Sosnowcu znalazła się spra 


wa b. pracowmika Pow. KasyChorych 
w Sosnowcu, Zygmunta Mecaki, o- 
skarżonego o zniesławienie komisa- 
rza Kasy Chorych, Michała Wąsowi- 
cza, przez rozgłaszanie  hańbiących 
go okoliczności, w związku z pełnie- 
niem przezeń obowiązków  służbo- 
wych, jakoby p. Wąsowicz miał przy 
jąc od inż. Tombińskiego, (który o- 
trzymał w swoim czasie z Pow. Ka- 
sy Charych w Sosnowcu zamówienie 
na budowę gmachu K. Chorych przy 
ulicy 3 Maja) łapówkę. 

Jak wynika z aktu oskarżenia. 
Hleczko miał kiedyś w rozmowie z 
p. Wacławem Szenkiem zarzucić Wą- 


sowiczowi  miesumienne prz a- 
dzenie przeiargu na korzyść inż 
Tombińskiego it w związku z tem 


pobranie od niego łapówki w kwocie 
30 tysięcy złotych. W niespełna kił- 
ka tygodni po tej rozmowie, Illeczko 
w czasie urlopu wypoczynikowego po- 
raz drugi wspomniał p. Szenkowi o 
łapówce, a w jesieni 19% raku będąc 
w restauracji „Sovoy” Mleczko w 
obecności świadka Franciszka Ha- 
mankiewicza opowiadał o łapówee 30 
tysięcy złotych. W paźdizermniku zaś 
tegoż roku w tramwaju w rozmowie 
z p. Heleną Nadajczykówną oświad- 
czył jej, że Wąsowicz leci z po- 
sady za „świńriwa”, jakich się dopu- 


— 


|5cił w związką a budową gmachu, za 


który miał otrzymać od inż. Tomibiń- 
skiego 30 tys. złotych. Wreszcie w 
ikańcu 1951 roku w rozmowie z dr. 
Zbigniewem Madeyskim pozwolił so- 
bie na aluzję pod adresem Wąsowi- 
cza, jako łapownika. 

Na rozprawę, ze waględu ma nie- 
zwykle ciekawy jej charakter. przy- 
byłą nieomal cała Kasa Chorych, 

Oskarżanega Hleczkę broni adw. 
Witold Sokólski, w imieniu Wąeowi- 
cza słaje adw, Forelle i Paradistal. 

Na świadków powołano: p. Karola 
Wrzeszcza, inż. Uziembło oraz Jakó- 
ba Lubelskiego. Ponieważ, jak się o- 
kazało na roąprawie, nie został gba- 
dany przez sąd grodalki w Warsza- 
wie, w drodze rekwizycji św. dr, Wa» 
claw Czarski, gdyż, nie mieszka pos 
weikazanym adresem, sąd na wniosek 
obrony oskarżonego, postanowił roz- 
prawę odroczyć na inny termin i po- 
czynić poszukiwania miejsca zamiesz 
kamia d-ra Czarskiego. Dodać jeszcze 
należy, że sprawa tą o zniesławienie 
była swojego czasu rozpatrywana 
przez sąd grodzki w Sosnawcu, który 
skazał Illeczkę na miesiąc aresztu. 
Na skutek wniesionej przez obrońcę 
oskarżonego apelacji, w dmiu 23 lu- 
tego b.r. odbyła się w Sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu rozprawa, którą 
jednak została odroczona, 


Straszne samobójstwo WAEA 
ON starego górnika. 


W dniu wczorajszym gnupa robot- 
ników, przechodząc przez zalesione 
tereny w ziedalckikm sąsiedztwie 
kopalni Stanisław w Gołonogu, ma- 
tknęła się na strasznie poszarpane 
zwłoki ludzkie. O fakcie tym. zawia- 
domiono policję, kttóra wikrótce przy- 
była na miejsce i po przeprowadzeniu 
dochodzenia ustalono, iż są to zwło- 
ki 63-letniego górnika Piotra Biń- 
czyckiego, zamieszkałego na pobli- 
skiej kolonji Podlesie. 

Jak stwierdzono, Bińczydki, pozo- 
stając dłuższy czas bez (pracy i pod 
wpływem niedostatku, postanowił o- 
debrać sobie życie, o czem nietylko 
głośno mówił, lecz kilka razy usiła- 
wał już popełnić eamobójstwo. De- 
aperackie te zamiary zawsze jakoś w 
porc udaremniono, a ponieważ ostat- 
nio starzec się uspokoił, sądzono, iż 
depresja przeszła i Bińczycki nie bę- 
dzie już |ponawiał zamierz 

W ubiegłą niedzielę bińczydki, nie 
wykazując żadnego zdenerwowania 
lub podniecenia, wyszedł z domu i 
więcej nie wrócił. Wprawdzie w ja- 


nie przywiązywał do tego wagi, bo- 
wiem istnieje tam mnóstwa  szybi- 
ków i strzały górnicze są zjawiskiem 
codziennem, 

Od niedzieli wszeliki ślad po RBiń- 
czyckim zaginął i dopiera wczoraj 
przypadkowo nalilkniqto się na jego 
zwłoki. przyczem okazało się, iż sta- 
rzec zginął sitraszną śmiercią. 

Ponieważ dotychczas udarennniano 
mu zamiary samobójcze, Bińczy' 
wybral taki gposób, aby nikt mu 
nie przeszkodził i aby przyszła wreez 
cię talk upragniona śmierć, W tym ce- 
lu starzec sporządził nabój górniczy, 
najprawdopodobniej z amonitu i o- 
kręciwszy go na szyi, zapalił lont, 
Następiła eksplozja i Bińczydki z o- 
derwaną głową i poszarpanym tuto- 
wiem runął na ziemię, gdzie go po 
upływie dwóch dni przypadkowo zna 
leziono. 

Zrozumiała rzecz, iż straszne to sa- 
mobójstwo wywagłało wśród okaliaz- 
nej ludności ogromne wrażenie, zwła 
ezcza, że popełnił je człowiek star 
któremu i tak niewiele brakowało do 


ikiś czas po wyjściu starca słyszano w|normalmej śmierci. 


nikt jednakże 


m 


Granice obowiązku 


UDZIELANIA WYJAŚNIEŃ 
PODATKOWYCH, 


Zgodwie a arh 104 ustawy o podatku 
przemysłowym karze pieniężnej ulega 
się za nieudzięłene wyjaśnień, co do o- 
brotu, stancwiącego przedmiot podatku 
nie zaś wyjaśnień, dotyczących szczegó 
łów prowadzenia praedaiębrartwa. 

Żądanie wykazanią firm abe miejwe, 
gdzie pizedsiębłorca nabywa towar dla 
handlu, kwoty, na jaką zakwpił towar w 
poraezególnych firmach, sposobu prze 
transportowania towaru i t. d., a przys 
tem po ustaleniu już wysokości podatku 
jest niewątpliwem przekroczeniem przeą 
władze prawa podatkowego żądania wy» 
jaśnień ca do wyłkazanega w zeznamiy 
obrotu, a niewykonanie tego żądania nie 
stanowi bynajmniej przestępstwa z art, 
104 ustawy (Wyrok S, N. II. 2 K. 30-35), 


e 
„+. Ale mi się 
NIE CHCIAŁO USTAĆ*... 

Wczorajszej nocy w Czeladzi delkona: 
no kradzieży, której szczegóły są dość 
ciekawe. O półncey nieznani osobniey 
otworzyli okno do mieszkania A. Ka- 
biora zam. przy ul. Borowej 51 1 wszedł- 
szy do środka w cbeaności śpiących do- 
moawników, przesaukali mieszkanie, kra- 
dnąc co lepszą garderabę, wartości 500 
złotych. 

Rano poszkodowany  stwierdziwszy 
gospodarkę, niepożądanych gości, udał 
się do komisazjątu, składając zeznanie. 
I dopiero zeznanie H., wprowadza dg 
sprawy humor. 

— Jakto spaliścio w mieszkaniu, gdzie 
gospodarawali zładaieje i nikt nia nie 
słyszał? pyta dyżurny przodownik, któ- 
ry przyjmował zameldowanie, 

— Prawdę powiedziawszy panie ke- 
misarzu to ja słyszałem jakieś szmery, 
trzaski i EŃ otwieranie szuflad wy- 
jaśmił H. — ale mi się nie chciała wstać. 

Naiwne wyznanie to wywołąłoa wyw 
buch huragancewego Śmiechu. Jest cie 
kawe, że jednak chciąła my się przyjść 
a zameldowaniem do komisarjatu, 


pkn 210) 
X „SERDECZNY POCAŁUNEK W 
związku z wczorajszą informacją p. ta 
„Serdeczny pocałunek czujemy się w 
obowiązku sprostować podaną informa- 
cje, wynikłą z mylnego przedstawiemiał 
mam eałego zajścia. lstotny przebieg 
wyjpadku był następujący: j 

P. Bartosiński zna p. Wita oddarwna. 
W ub. sobotę spotkał p. Wita przed pi- 
wiannią, gdzie wypili dwa kieliszki 
wódki. Następnie p. Wit prosił p.' Barto- 
sińskiego, aby ten doprowadził go do do- 
mu, ha ĉo p. Bartogiński zgodził się, 
Gdy obaj znałeźl się przed demem p. 
Wita i p. Bartostńdki już po pożegnaniu 
odchodził, wtedy p. Wit rzucił się nagle 
na p. Bartosińskiego i odgryzł mu wargę. 

P. Wit ma jakieś niesamowite uape- 
sobienie. 
X CO KOMU SKRADZIONO? Za po. 
mota wybicia etworu w murze okradzia» 
no spółdzielnię „Społem* w Niwce, gdzie 
zabrano większą ilość rómych tawarów. 
Strata jeszcze nie ustaloną. 

Ze atraganu na rynku w Dąbrowie 
Sąywajcera A, a Bownowca, skradziono 
manufakturę, wartości BA zł. 
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gdy żadna krrywda się nie stała, anj tęż | go porwał i straci} da stawu. 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


Uroczne oczy. 


Oni jednak zaproszenia nie przyjęli, 
tylko w milczeniu skinieniem głowy: po- 
dziękowali mu za wyjątkową graecz- 
ność. rafy 

— Co mi panowie powiecie? — zagad- 
aal ich teraz gospodarz, trzymając ciągle 
rękę nad otwartą szuńladę, do której 
włożył rewolwer. ms 

-— Pam inżynier daremnie się asęku- 
mje tym rewolwerem, bo my nie przy- 
szli tutaj pana mordować — mówił Ja- 
mú powolnym głosem, mną czapkę w 
rękach, — Gdybyśmy chcieli zrobić z pa- 
nem porządek, to stałoby się to tak nie- 
spodzianie i cicho, że ani pan by się nie 
spostrzegł, ani też nikt by wcale tego 
nie zauważył, a nawet policja nie 
znalazłąby nigdy śladu. RZ 

Inżynier poruszył się niespokojnie w 
śwym fotelu. 

— Jak słyszę, ładnie zaczymacie pano- 
Wie swoje przemówienie. 


Pan rozmawia z nami z rewolwerem, 
dłatego odpowiednio się tłumaczymy. 
Rewolwer wcale nas nie zaetraszy, a je- 
śli pan zacznie strzelać... 

— To co? — szampnął się Kleman. 

— To my także iemy stosow- 
nie, bo na wtzystko jesteśmy przygoto- 
„wami. 

— Pogróżłki? 

Lg Nie pogródki, tylko obrona, Odpo- 
wiedź na pogróżki pańskie. 

— Więc czekam, proszę mówić, pred- 
ko, bo nie mam czasu. 

— Nam nie śpieszno panie jnżynierze 
— począł powoli Jaroń z miną lekcewa- 
żeęcą — a jak panu się spieżzy, to my 
dziś stanowczo nie ustąpimy, bo dla nas 
czas znaleźć Się must. 

Kilemanowi zadrzały wargi, chciał już 
wybuchnąć i poddał się jużnaprzód, wpi 
jając wzrok w mówiącego, ale powstrzy- 
mał się, widząc swobodną postawę Sto- 
jących przed nim pracowników. 

— Qd pięciu blisko lat mieszka pen 
pośród nas -- zaczął Jaroń swoim nig- 
kim, spokojnym głosem. — Oprócz pa- 
na mieszka tutaj pan dyrektor, oraz kil- 
ku innych inżymierów i urzędników, 


— Nie my panie inżymierze, tylka pan. lale żadnemu z nich ze strony naszej ni- 


żaden z nich nag.nie skrzywdził. Tylko 
pan jeden! 

— Tak, tak, prawda!.. — odezwały cię 
pojedyńcze głosy towarzyszy mówiącego 
Pan, panie inżynierze, jak prawe 
dziwy jastrząb rozglądał się tylko po 
naszej kolonji i gdzie tylko dojrzał gład- 
ką kobiecą gębę, już była jej nieszczę- 
sna dola. Jest tw nas czterech i wezyscy 
mamy pretensje da pama. Zwaryczowi 
odbił pan ukochaną żonę, sponiewierał, 
a potem za próg wyrzucił, Gilowi po- 
hańjbił pan jedynaczkę córkę, i w świe- 
cie gdzieś między ludźmi się poniewie- 
ra, Bielikównę wywiódł pan na drugi 
świat, a potem ojca jej w stawie utopił. 

— Łżesz! — wrzasnął Kileman, uderza- 
jąc ręką w stół. 

— Ktoś z nas łżę, ale nie ja panie in: 
żynierze. Żywy świadek jest tutaj, Ję- 
druszek. 

— Jędruszek kłamie, łże! — wybuch- 
nął Kleman 

— To pan lge! — rzekł twardym gło- 
sem jJędruszek. — Ja będę świadczył 
przed Bogiem i sądem, że kiedy Bielik 
przystąpił do pana koło grobli i począł 


we 


robić wyrzuty o pohańbiona córke, pań, 


— Nieprawda! 

m Zajdzie potrzeba, ta sąd stwierdzi, 
kto prawdę mówil 
nę Pańska żona córkę jego zabiła, nię 
ja! 

— Za namową panska, więc za to niech 
odpowiada. Ale pan był sprawcą jey 
śmierci i pan ojea jej zgładził ze świata. 

— Nie myślę tłumaczyć się przed p3- 
nem! 

= Tego nawet nie żądamy. Kto inny 
będzie pana sądził. 

Kleman podniósł! się z fotelu i oparł 
się kułakami na biurku. Drżał cały ze 
zdenerwowania, poblądła twarz ściągnę» 
ła mu się jakimś bolesnym skurczem. 

— Co macie panowie jeszcze do 
włedzenia? Czekam. Jaroń znów się sę 
sunge? naprzód, | 

— Zaraz panie inżynierze 

AraZ . zamaz, tylko 
spokojniej. To nie wszystkie jeszcze 
ofiary za ten krótki czas pobytu pana 
wśród nas. 

~= Nie wszyttkie? 

D, c m, 


4 MECZE CZELADZKIEGO K. S. 
W najbliższą niedziele w Czeladzi gościć 


pędzie drużyna częstochowskiego K. S. Bry- 
gada, która jest jednym z lepszych zespolów 
tamtejszego ([podckręgu. Przyjazd gości cze- 
stochowskich do Czeladzi wzbudził duże zain 
teresowanie wśród miejscowych sportow 
temlbardziej, że w Brygadzie wystąpi świetny 
mąpastnik Szerechla, b. gracz i wychowanek 
C. K. S. 6. VIII C. K. S. wyjeżdża do Rybni- 
ka, gdzie zmierzy się z drużyną „Rybnik 20" 
13. VHI drużyna czeladzka wyjedzie do Czę- 
stochówy na mecz rewanżowy z Brygadą, a 
158 w Czeladzi grać będzie rewanż z . 
mikiem 20“. 
OTS. (Olkusz}—STRZELEC (Sławków) 5:1. 
Niedzielne zawody koleżeńskie piłki noż- 
nej w Sławkowie pomiędzy O.T.S. i Strzelec 
w Sławikowie, zakończono zwycięstwem dla 
Olkusza: 5:1 (2:0). Sędziował dobrze p. Ko 
tuła ze Sławikowa. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Groźny pożar 
W JAWORZNIKU. 


W ubiegły poniedziałek około godz. 
6 we wsi Jaworznik, gmina Żarki, zapa- 
lity się gałęzie, znajdujące się obok sto- 
doły wieśniaka Hyli Pawła. Wskutek 
tego zpaliła się stodoła, od stodoly zapa- 
Bł się dom, od którego zajęły się sąsied- 
mie domy. W czasie pożaru wynikła nie- 
opisana panika.Ogółem pożar strawił 21 
domów mieszkalnych (drewniaki), 19 sto- 
dół i 20 chlewów. Straty wynoszą ponad: 
55 tys. zł. 

Na miejsce przybyły straże ogniowe 

z Żarek, miejscowa straż ogniowa i z 
pobliskich wiosek. Wypadków w lu- 
dzaich lub w inwentarzu domowem nie 
było. Wszystkim strażom ogniowym, 
które z (poświęceniem własnego życia. 
ratowali mienie ludzkie należy się uzna- 
mie. Zaznaczyć trzeba, iż „Jaworznik* 
słynie jako gmiazdo złodziejskie. Przy 
pożarze jeden drugiemu krad} co się 
udalo. Dalsze dochodzenie prowadzi po- 
licja. 
X ZMIANY I NOMINACJE W DEKA- 
NACIE ZAWIERCIAŃSKIM. Do parafji 
Włodowice przydzielony został iks. Jó- 
zef Maleki pierwszą swą sumę odprawił 
w ikościółku Wiłodowskim w ubiegłą nie- 
dzielę. Ks. proboszcz Aleksander Wit- 
czak w serdecznych słowach witał no- 
wego kaplana w imieniu paratji. Ks. Bo- 
leslaw Sokół przeszedł z Hełma do Ko- 
ziegłówek. Ks. Marjan Wróbel przenie- 
siony z Koziegłówek do Radomska. Ks. 
Stanisław Baran z Myszkowa do Rako- 
wa na stanowisko prefekta. Ks. Włady- 
sław Wróbel przydzielony do Myszko- 
wa. Ks. Walenty Matuszek przeniesiony 
do Chrószczobroda. 


X PROŚBA PARAFJAN POD ADRE- 
SEM MAGISTRATU. Kilka lat temu 
cmentarz kościelny oświetlony był elek- 
trycznością (kosztem dyrekcji T. A. Z. 
Dziś sterczą tylko słupy elektnyczne, z 
tego też względu ma cmentarzu kościel- 
nym panuje egipska ciemność bardzo 
latwo można zakraść się do kościoła. 
Piac plebanji jest nieoświeltlony. Co- 
prawda wisi lampa elektryczna, fecz 
niestety nie pali się. Na plebanji odby- 
wają się [posiedzenia organizacyj religij- 
nych i koniecznie jest światło potrzebne. 
Onegdaj odbyła się posiedzenie jednej 
z organizacyj religijnych na plebanji. 
Uczestnik posiedzenia, wychodząc zposie 
dzenia, wskutek ciemności poważnie się 
potłukł. Parafjanie z Zawiercia za ma- 
szym pośrednictwem zwracają się do 
magistratu, aby cmentarz kościelny był 
oświetlony. 
X NIEOPŁACANE AKUSZERKI Do 
filji redakcji „Kurjera Zachodniego“ w 
Zawierciu, zgłaszają się akuszerki z po- 
szczególnych wiosek, powiatu i miasta 
Zawiercia z żalami, że Kasa Chorych w 
Zawierciu nie wypłaca od 1 lipca rb. a- 
kuszerkom należności za udzielanie po- 
mocy alkuszenyjnej. Nadmienić należy 
awiasem, że większość akuszerek jeździ 
po całym powiecie do chorych kobiet 
autobusami i kołeją. Nieraz tak wypad- 
mie, że do chorej trzeba jeździć kilka 
wazy, a takie podróże są dość kosztowne. 
Arkuszerki, które, misezkają po wsiach 
przyjeżdżają po należność do Zawiercia. 
W większości wypadków Kasa chorych 
nie wyplaca, tłomacząc się tem, że ra- 
chunki nie eadeszły z Sosnowca, 


„KURIER ZACHODNTY środa % hpca 1955 roku. 


X ŁOBUZERJA. W godzinach wieczo- | zaczepiani przez różnego rodzaju snu- 
rawych trudno przejść przez lasek oko-|jącą się tam męty. Pożądanem byłoby, 
ło ul. Szymańskiego, nałeżący do dyr.|aby policja od czasu do czasu wzięła 
T.A.Z. Przechodnie w tej dzielnicy eąlpod obserwację ten o złej stawie lasek. 


—— 


Kradzież czy nie kradzież?... 


Niewierny mąż i rozżalona żona. EEEE 


Naprawdę nie pozbawiona humoru 
sprawę rozpatrywał Sąd grodzki w 
Sosnowcu. arżona o kradzież kil- 
iku koszul damskich, poduszek i kom- 
binerów, oraz o zniszczenie kilku 


|drobniejszych rzeczy, starsza już wie 


kiem p. Eugenja Pomirska talk 
tłomaczyła: 

winy i — owszem — przy- 
znaję się. Bielizne wzienam, alle dla- 
tego, że moja rodzona siostra zabrała 
mi męża, który zaczął cały zarobek 
do miej nosić. Do tego doszło, że nie 
miałam co dać dzieciom do żarcia i 
dzieci pomarły z głodu. Z mężem ży- 
łam 12 lat, a oma nie jpatrząc na to 
zabrała mi... całe życie i męża. Przez 
nią (miech Bóg ją polkamze za moją 
krzywdę) on mi cały świat zabił i na 
pastwę losu rzucił, jak ścierkę. Taik 
długo cierpiałam, aż dostałam nerwo- 


się 


wej choroby. O! już mmie znowu za- 
cz w dołku ścisłkać. Kiedyś... 


ywody te przerwał zniecienpli- 
wiomny sędzia, który zwracając się do 
męża oskarżonej zaproponował czy 
strony mie chcą się pogodzić, co sły- 
sząc p. Fugenja (purpurowa z gniewu 
krzyknęła: 

— Co z mężem?! Ja mu ślipia wy- 
parzę, łeb urwę, a nijakiej zgody 
nieikce i tela!.. 

Ciekawe zeznania złożyła sąsiadka 
p. Eugenji, Wiktorja Golik, która 
talk mmiej więcej określiła stosunki, 
jalkie panowały pomiędzy mężem a 


ą. 
— Stale — p. sędzio kochany — on 


jadzie na żone. Wspólności nijakiej 
tam nima. Kanyś wieczorem widzia- 
łam ma własne oczy, jak w altanie pod 
oknem p. Stanisław — ma się wie- 
dzieć mąż Geni — gruchał, aż miło z 
Helenlką, a ona biedactwo patrzała 
na to bez okno i z głodu przymierała. 
Co robili? — Nie wiem! Uważam tyl- 
ko, że mieli między sobą . jakowyś 
jenteres. 

Inaczej jednak mówi świadek, Wa- 
lenty Mańka. 

— Co wiem w ty sprawie? Ano, 
Stanisław zacon tam _ „maczęszczać” 
(chodzić), a jego „stara“ „debatowa- 
la“ sobie to inaczej. Kiejś się tak 
wściekła, że wpadła, jalk burza do 
mieszikania siostry i dalejże  mwać 
wszydko, grabić i krzyczeć: Ty, sta- 
ra małpo, majików ci się zachciewa. 
co? Za krwawice mego męża? A nie 
ladka bez- tego?ł!! 

"I kto wie, jak długo trwalaby roz- 

prawa, gdyby -za namową sędziego 
maż p. Eugenji, któremu się” emać 
znudziła ta cała historja mie powie- 
dział: 

— A więc dobrze! Jeszcze maz jej 
daruje, ale jak to potroi — fertig — 
niema zgody i... basta! 

Sąd wobec takiego postawienia 
sprawy, energiczną p. Eugenję únie- 
wimmił, która zamiast podziękować 
mężowi za „tyle serca”, zwracając 
się do męża, wyrzuciła z (pasją: 

— To je szczyt wielgiej obelgi, ale 
poczekaj, już my się tam (porachu- 
jemy! 


sa 


GOSPODARCZE 


Amierykański dumping w Europie. 


W dniach najbliższych udaje się 
do Europy delegacja jprzemysłu ba- 
wełnianego Stanów Zjednoczonych, 
celem dokładnego zbadania sytuacji, 
jaka wytworzyła się na rynkach eu- 
ropejsikich po spadku dolara. Delega- 
cja amerykańska zwiedzi kolejno 
Rosję, Poleke, Rumunje, Jugosławję 
i Turcję. 

Stany Zjednoczone zamierzają w 
najbliższym czasie podjąć na ryn- 
kach europejskich potężna ofenzywę 
eksportową pod ochroną zdeprecjo- 
nowanej waluty, która stwarza po- 
ważną premję dla wywozu amery- 
kańskiego. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie towarów bawełnianych i pół- 
fabrykatów, których eksport do Eu- 


rojpv pod naciskiem pomocy rządo- 
wej U.S.A. ulec ma wydatnemu bar- 
dzo wzmożeniu. 

Delegacja przemysłu  bawełniame- 
go otrzymała jednocześnie polecenie 
od departamentu rolnictwa podjęcia 
rokowań w tych krajach w sprawie 
możliwości finansowania zbytu ame- 
rykańsikich towarów bawełnianych. 
Najpoważniejszym. rynkiem zbytu 
ma tu być Rosja. Członkowie dele- 
gacji wyrażaia nadzieję, że przy (po- 
mocy rządu będzie mógł ameryikań- 
ski przemysł bawełniany zwalczyć 
na rynkach europejskich każdą kon- 
kurencję, nie wyłączając nawet dum 
pingowego eksportu Japomji. 


ms Kronika gospodarcza. EERE ROG A 


UNIERUCHOMIENIE KOPALŃ GÓóRNOŚLĄ 
SKICH. Z dniem 6 sierpnia r.b, unierucho- 
miona ma być kopalnia węgla „Wirek“ na 
Górnym Śląsku, zatrudniająca okolo 1.300 
robotników. Ponadto zamierzone jest unie- 
ruchomienie kopalni „Lithandra“, zatrudnia- 
jącej 850 robotników. 

URUCHOMIENIE FABRYK W OKRĘGU 
BIAŁOSTOCKIM. W okręgu białostockim 
uruchomiono w ostatnich dniach szereg fa- 
bryk, które przyjęły do pracy okolo 350 
robotników. W wielu fabrykach wprowadzo 
no drugą zmianę, skutkiem czego zatrud- 
niono jeszcze 100 robotników. 

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O POSTĘ- 
POWANIU CELNEM. „Dziennik Ustaw” 
przyniósł rozporządzenie ministrów: skarbu 
oraz przemysłu i handlu, zmieniające czę- 
ściowa rozporządzenie ministra skarbu z 
ania *4 marca 1930 r. o postępowaniu cel- 
nem W myśl nowego rozporządzenia po- 
wrotny wywóz towarów za zwiroiem , cła 
może być zezwolony po upływie 3-miesięcz- 
nego terminu tylko w wyjątkowych wypad- 
kach. Poza tem rozporządzenie przewiduje, 
ża przedsiębiorstwa ekspedycyjne muszą u- 
zyskać na zastępowanie stron przy odpra- 
wie ce'nrj osobną koncesję Ministerstwa 
skartnu. laka samą koncesję winny też uzy- 
skuć wszystkie przedsiębiorstwa czy osoby, 
ktore składają deklaracje celne i załatwiają 
formalucśc. celne przy towarach, przyby- 
wającyck pod ich adresem, lecz przeznączo- 
nych «ils osób trzecich. 

RUCH PODRÓŻNYCH W GDYNI. W cią- 
gu pierwszego półrocza rb. wyjechało z Gdy- 
ni na statkach ogółem 2.681 pasażerów, przy- 
buła zaś do 


rów. W porównaniu z tym samym okresem 
czasu w roku ubiegłym liczba pasażerów, 
którzy przybyli do portu, zmniejszyła się o 
455 osób, liczha wyjezdnych zaś zwiększyła 
się o 816 osób. 

KONFEKCJA POLSKA DO FRANCJI. W 
wyniku długotrwałych „ań przyznany 
został przez Francję nowy kontyngent na 
konfekcję polską ma trzeci kwartał b.r, w 
ogólnej wysokości 10.255 kg. Eksporterzy 
łódzcy sądzili, że w ten sposób załatwiona 
zostame wymagająca ostatecznej decyzji 
sprawa odzieży polskiej, która od paru mie- 
sięcy znajduje się na komorach celnych we 
Francji. Jak się jednak okazuje, porozumie- 
nie w sprawie nowych. kontyngentów na 
honfekcję polską nie obejmuje transportów, 
znajdujących się na komorach celnych we 
Francji, (AB w tej sprawie podjęte będą 
duisze rokowania celem zawarcia odrębnego 


porozumienia. W każdym razie przyznanie 


Polsce nowych kontyngentów na konfekcję|' 


przyczyn: się do wzmożenia eksportu odzie- 
ży paljad do Francji, która była chłonnym 
rynkiem ala włókiennictwa polskiego, zwła- 
azeza ostatnio w związku z bojkotem szere- 
gu artykułów włókienniczych, importowa- 
rych łćctychczas z Niemiec, jak np. poń- 
czoch - wyrobów trykotażowo - dzianych. 
PRZEMYSŁ NIEMIECKI ZALANY WEK- 
SLAMIT SOWIECKEIEMI. Według „Lokalan- 
zeiger” pertraktacje z przedstawicielami: so- 
wieckiemi, celem dostarczenia dla przemy- 
słu niemieckiego mowych zamówień, w. tej 
liczbie i na maszyny, nie dały żadnych re- 
zultatów. Finansowanie zamówień sowiec- 
kich jest nadzwyczaj utrudnione z powodu 


mi, długoterminowemi weksłami.  Niezależ- 
nie od tego bolszewicy żądają olbrzymiego 
upustu z cen, ustanowionych niegdyś dla 
przemysłu metalurgicznego. » 
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Żyto I standard 700 g-l stare od 19.50 da 
20.50. Żyto LI staandard 687 g-l bez obrotów 
tyto nowę 17.50—18.00. Pszenica czerwon 
ra szklista 777 g-l 58.00—59.00. Pszenica je- 
dnolita 74, g-| 37.00—38.00. Pszenica zbiera 
-na 751 g-l 36.00—37.00. Owies jednolity 468 
g-l 18.00—19.00, Owies zbierany 458 g-l 17.00 
—18.00. Jęczmień na kaszę 17.00—18.00. Mą- 
ka pszenna gat. pierwszy 45% „luksusowa* 
6400—65.00. Mąka pszenna gat. pierwszy 
65/6 55.00—60.00. Mąka pszenna gat. trzeci 
„poślednia” 25.00—35.00. Mąka żytnia pytlo- 
wa gat. I 65—550/0 34.00—36.00. Mąka żytnia 
sitkowa "gat. II po 55% 25.00—27.00. Mąka 
żytnia! razowa 95/0 25.00—27.00. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
w Dnia 25 lipca. 

Dewiży: Belgja 124.90. Holandja 36.225. 
Londyn ,29.94. Nowy Jork 6.56. Paryż 35.04. 
Praga 2654. Szwajcarja 173.00. Włochy 47.25. 

Obroty idewizami mniejsze, tendencja prze 
ważnie utrzymana. Dolar w obrotach pry- 
watnych 6.53, rubel złoty 4.85!/2, dolar zic 
9.121/2. Gram czystego złota 5.9244. W obro- 
tach międzybankowych dewizy na Berlin 
213,50.W obrotach prywatnych banknoty nie 
mieckie 211.00, w obrotach prywatnych ban- 
knoty angielskie £9.94. 

Akcje: Bank Polski 80.00—81.00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 19.25—19.00; Lilpop 10.77 
—1025—10.50. Starachowice 9.90. 


KRONIKA OLKUSZA 


X W SPRAWIE OBNIŻKI PŁAC U. 
RZĘDNICZYCH W FABRYCE „OL- 
KUSZ“ odbędzie się w dn. 29 bm. konfe- 
rencja pomiędzy delegatami pracowni- 
ków umysłowych i dyrekcją fabrylki. 
Jak domosiliśmy w swoim czasie, na o- 
statnią obniżkę pracownicy umysłowi 
fabryki „Olkusz“ nie zgodzili się, przy- 
czem kiwestja ta miała być uzależniona 
od porozumienia się fabryki z Mnister- 
stwem handlu i przęmysłu co do niesto- 
sowania ostatniej obniżki cen na emalję 
w takiej wysokości, jak zarządziło mi- 
nisterstwo. W bież. miesiącu praca odby= 
wa się jeszcze ma starych warunkach. 


X ZE STRAŻY. W ubiegłą niedzielę od- 
był się w Żarnowcu zjazd straży pożar- 
nych rejonu żarnowskiego i kidowskie- 
go pod kierownictwem kcmendanta p. 
Feliksa Weizłbera z Żarnawiea. Po nabo- 
żeństwie odprawionem przez ks. probosz 
cza Wilamowskiego i przyjęciu przepiso- 
wych raportów, odbyła się defilada, 
przyjęta przez wiceprezesa okręgu p. K. 
Królikowskiego z Olkusza i innych. 
Przed zawodami konkursowemi, wręczo- 
ne zostały dyplomy za zesziomoczne za- 
wody strażom z Woli Libertowskiej (I 
miejsce), Soley i Kidowa. 

W czasie zawodów odbyły się również 
strzelania o odznakę strzelecką pod kie- 
runkiem p. Szmidta z Olkusza. Skład 
sądu na zawodach stanowili: pp. Br. 
Pojda z cementowni „Klucze“ (przewod- 
niczący), Kaz. Polcar z Klucz i WŁ Kul- 
ka z Pilicy. Całością kierował instruk- 
tor p. Kałkowski. 


X ODCZYTY I ZEBRANIA. W związku 
z wyborami do 18 kongresu sjonistycz- 
nego, przez ubiegłą sobotę i niedzielę, 
odbywały! się w Olkuszu odczyty i ze- 
brania ludności żydowskiej we własnych 
lokalach organizacyjnych i w kinie do- 
mu robotniczego. Szereg mówców, jak 
Rosensztejn z Palestyny, Lieberman z 
Sosnowca, poruszali sprawy gespodarcze 
w Pałestynie, odbudowy i uniezależnie- 
mia się politycznego, wreszcie kwestje 
osiedlenia się tam mas żydowskich ro- 
Ibotniezych. W niedzielnem głosowaniu 
z pośród 4-ch list (Nr. 1, 3, 6 i 7) naj- 
więcej głosów otrzymała lista c. k. orga- 
nizdcji sjonistycznej Nr. 5. 

„Wogóle od czasu rugów żydów z Nie» 
miec, w Olikuszu daje się zauważyć du- 
ży ruch agitacyjny w kierunku wyjazdu 
szczególniej młodzieży żydowskiej do 
Palestyny. Steny żydowskie chcą utwo- 
add Olkuszu bazę zainteresowania się 
Palestyną i przygotowania młodzieży do 
osiedlenia się w. ziemi obiecanej. 

X 12-TO LETNIA „ZBRODNIARKA:. 
Kilka dni temu donosiliśmy o utopie- 
niu się w sadzawce przed domem w Su- 
toszowej 3 letniej Leony Krawiec. O- 
becnie dochodzenie ujawniło, że małą 
Lecnę wepchnęła do wody 12 letnia A- 
niela Drożyńska za to, że dziewczynka 
uderzyła się kamieniem w plecy. 

X MAŁY TOPIELEC. 22 bm. w sadzaw- 
ce około domu utonęła dwuletnia Jani- 
na Bocianowska we wsi Michałowice, 


portu pa statkach 2.955 pasaże-|zalania mrzemysłu niemieckiego sowieckie- | gm. Jangrot, pozostawiona bez opieki. 
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WYSADZENIE W POWIETRZE 
POMNIKA HALLERCZYKÓW. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 
nieznani zbrodniarze wysadzili w po- 
wietrze pomnik, znajdujący się na gra- 
nicy Wielkich Hajduk i Nowych Haj- 
duk. Na płycie tego pomnika znajdował 
śię następujący napis: 

„Ku czci poległego tu w dniu 3 maja 
1921 nieznanego Hallerczyka i Powstań- 
ca, Wielkie Hajduki 11 listopad 1928 
roku”. 

Obck tej płyty stał postument, wyso- 
kości półtora metra, zbudowany z:keto- 
hu. Pomnik ten powstał ze składek pol- 
skich organizacyj w Wielkich Hajdu- 
kach. Zbrodmiurze podłożyli większą 
ilość materjału wybuchowego pod po- 
mnik. Do materjału wybuchowego do- 
prowadzili łont długości koło 2 me- 
trów. Przy loncie zapalili świeczkę, któ- 
rą umieścili w blaszanej puszce, by nikt 
z przecheczących nie zauważył światła, 
Następnie lont przywiązali w połowie 
świeczki, Gdy świeczka do połowy się 
palita, zapalił się równocześnie i lont, 
poczem nastąpił straszny wybuch. Jak 
z tego wynika, od czasu prac przygo- 
towawczych do wybuchu minęło około 
pół godziny czasu. Pod pomnik podłożo- 
no bardzo wielką ilość materjału wybu- 
chowego. W związku z tem policja prze- 
prowadziła szereg rewizji domowych, 
oraz aresztowała kilka osób. W czasie 
rewizji znaleziono wiele dbeiążającega 
materjału. 


BURZA NAD ŁODZIĄ. 

Onegdaj wieczorem przeszła nad Ło- 
dzią wielka burza, która wyrządziła 
znaczne szkody. Woda, spływająca cta- 
łą szerokością ulic zalała niżej położo- 
ne piwnice, Od uderzeń piorunów po- 
wstało w okolicy szereg pożarów. 

Około godz. Zi ukazała się nad mia- 
stem wielka łuna. Równocześnie zaalar- 
mowana zostałą straż pożarna, że wy- 
buchi pożar w zakładach barwelmianych 
firmy bracia Piotrowscy, Fuchs i Ska. 
Płomiemie objęły eały | 4<piętrowy 
gmach, w którym mieściła się przędzal- 
mia, tkalnia, farbiarnia i td. Do gasze- 
nia pożaru przybyły wszystkie oddzia- 
ły straży ogniowej, które zdołały pożar 
umiejscowić, Wielki gmach spłonął do- 
kzczętnie wraz z maszynami. Przyjpusz- 
ezalne straty wynoszą około półtora mi- 
ljona złotych. Fabryka zatrudniała po- 
nad 500 robotników. 


NADUŻYCIA Z TESTAMENTEM. 

W sferach arystokratycznych szeroko 
jest omawiana ałera na tle unieważnie- 
nia testamentu zmarłego w  Póżnań- 
skiem ś.p. hr. Augusta Ciesrkowskiego, 
syna głośnego filozofa. Unieważnienie 
nastąpiło ze szkodą wielu instytucyj nau 
kowych i filantropijnych, dła których 
zmarły przeznaczył wielkie kwoty. Mię- 
dzy innemi ietniał zapis dla Towarzy- 
stwa filozoficznego w wysokości pół mi- 


ljona złotych, a jeszcze większą kwote 
przeznaczył zmarły na utwiorzenie wzo- 
rowogo instytutu dla młodych rolników. 
Nieporozumienia rozpoczęły się jeszcze 
prze zgonem zapisodawey, kiedy to do 
leża chorego zjechała jedna z jego bli- 
skich krewnych, podobno hrabina Ra- 
czyńska, i poczęła namawiać umierają- 
cego starca, alby adoptował czterech 
młodzieńców dļa uniknięcia kosztów po- 
datkowych. Jest to, jak wiadomo, spo- 
sób dziś bardzo rozpowszechniony. P. 
hr. Cieszkowski: usynowił cztery! niemal 
zupełnie dlań obce osoby z pośród ary- 
stckracji, między innymi i syna dorad- 
czyni. PA ) 

Drugi skandal wybucht już po śmierci 
bogatego testatora, gdyż testament zagi- 


Qto szczątki samolotu litewski 


TRAGICZNY KONIEC TRANSĄATLANTYCKIEGO LOTU LITWINÓW. 
, który po przelocie Atlantyku w drodze do ojczyzny 


KORIJEN ZACHODNI” środa W fipa 195% rok. 


? 


nął i dziwnym trafem znalazł się w są- 
dzie w Poznamiu, gdzie bez wiedzy ro- RZECZY IEK AWE 
dziny i wogółe osób, kórym były wyzna- w C i 

AT 


czone legaty dokument ten uhieważnio- 
no, Nie koniec jednak na tem. Za drob- 
ne sumy pieniężne adkupywano preten- 
sje poszczągólnych 
bierców, którzy, nie znając treści testa- 
mentu, zrzękali się swych praw. Osła- 
tecznie członkowie rodziny dowiedzieli 
się, że padli ofiarą wyrafinowanego pad 
stepu. Porazymieli się więc między sobą 
i przekazali sprawę czterem wybiławym 
adwokatom warszawskim, którzy po nit» 
ce do kiębka doszli do wszystkich ta- 
jemnie i złożyli skargę do sądu okręgo- 
wego w Warszawie. 


uległ strasznej katastrofie. Lotnicy ponieśli śmierć. 


— mm 


Ciekawa legenda EZEFEER 


TS o Mongołach i Słowianach, 


Mongołowie i zachodni Chińczycy 
opowiadają o początku rasy słowiań- 
skiei, w szczególności rosyjskiej, ta- 
ką miłą legendę. 

Niegdyś, dawno już temu. żył w 
pieczarze gór Ałtajskich bardzo po- 
bożny pustelnik, który, jak wszyscy 
mnisi buddyjscy i inni, ślubował żyć 
w celibacie. Pewnego dnia lama za- 
chorował i przez długi czas, trawio- 
ny gorączką, leżał na swym barłogu. 

arzyło się, że córka wodza przy- 
była w te okolice, by paść bydło. 
Zauważyła grotę lamy i nie szczędząć 
trudu, starała stę miliżyć mu w-eler- 
pieniu, potem zaś udała się na wy- 
szukanie posiłku.  Wyzdrowiawszy. 
święty człowiek, zapominając o 
swem | em iązaniu, po- 
prosił ją o rękę i zaślubił. 

Rozgniewany takiem świętokradz- 


twem «chan, jego władea, rozkazał 
żołnierzom, by schwytali go. Lama 
natchniony, w sposób widzialny. 
przez B , wyrwał kilka  tnzcin 
zasadził koło swego namiotu i poczał 
się modlić, wikrótce główki trzcin 
przybrały zarys hełmów, a łodygi 
opamcerzonych ciał, wreszcie rośliny 
zamieniły się w dzielnych wojowni- 
ków. Wywiązała się wielka bitwa 
między nimi i żołnierzami chana i ci 
ostatni zostali pobici. Drugą i trzecią 
armję nie lepszy. spotka los. Spokoj- 
ny o życie swej małżonki, lama 
wzniósł -się-w -miebo -wraz z dymem 
z komina, zostawiając żonie swej rzą 
dy nad ludem, zrodzonym z trzciny. 
Lud ten był protopłaetął udu ruskie- 
go o białej skórze i włosach jasnych, 
jak trzcina... 


PIELGRZYMKI DO ŁOURDES. 


prawnych spadko-| Na dzień 17 bm. kanonizacji błog. Berna 


detty do Lourdes przybyła 600.000 pielgrzy- 
mów z Francji i różnych krajów. Takiej ilo 
ści pielgrzymów dawno w Lourdes nie bvią 


DOM NAPOLEONA NA WYSPIE 
ŚW, HELENY. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych Fran- 
cji zezwoliło „Towarzystwu Przyjaciół św 
Heleny" dokonać restanracji danu, w któ 
rym żył i umarł Napoleon I. Liczne pokoje 
Bonapartego rostąurowąno jeszcze za cza- 
sów Napoleona IH, jednak sąsiednie pamie- 
szczenia, w których zamieszkiwali generato- 
wie, dzielący z cesarzem wygnanie, pozosta: 
ły dotąd nietknięte. Z biegiem czasu zna: 
lazły się one w stamię opłakanym. Obecnie 


restauracja obejmie pokoję generałów. Po 
całkowitym remoncie, dan Napoleona zs: 
mieniony zostanie na muzeum, 
ZMARŁ SOBOWTÓR 
PAGANINIEGO. 


Na Maderze zmarł niedawno sobowtór Par 
ganiniego, seławnogo skrzypka włoskiego. 
Nazywał się Walter Reller, Skrzypek bog 
talentu — Waiter Reller — we wszystkiem 
naśladował Paganiniego, ubierając się jak 
znakomity artysta i kopjując jego ruchy. 
Jednak talentu podrobić nie można, To też 
OCE nie zwracając Uwagi na wszyte 

ie podobieństwa, wygwizdywała Walkera 
Reblera na jego koncertach. Cierpiąc nad 
tem mocno, sibowiór Paganiniego wyjechał 
na wyspę Maderę, tam połamał swoje skrzyp 
ce na kawałki i włożył je w szkatułkę. któ- 
rą znałeziono po śmierci w jego pościeli, 


ZBIOROWY śLUB. 


W Charbinie w najbliższym ezasie odbe. 
dzie się zbierowy śłub 6000 dziewcząt japoń- 
ikich z japończykami, zamieszkałymi w Man- 
dżunji. O zamążpójście postarał się rząd ja- 
poński, a przyszi małżonkowie repoznałi się 
na jpodstarwie fotografji wzajemnie iprzesłu 


nych, 
PTAKI. 
Najmądrzejszemi ptakami są papugi, noj- 
głupszemi — słowiki. Inteligencja ich jest 
tak minimałna, że dają się z łatwością łapać 
po kilka razy w te same sidła. 


REKORD NIEŚLUBNYCH DZIECI. ` 


Rekord nieślubnych dzieci zdobyło «w Cz 
chostowacji przedmieście Kazlsbadu, Fj- 
schornu, co czwarte nowonarodzene dziecko 
(28.130/0) jest mieślubne. Za Fischorn idzie 
zkolei Dux, gdzie na 100 narodzin przypada 
2771976 na nieślubne. Charakterystyczny jest 
fakt, iż na 20 miast w Czechosłowacji, gdzie 
zanotowano nienornalnie wysoką cyfrę na- 
rodzin dzłeci nieślubnych, 12 miast posiada 
większość ludpości qaredowości niemierkiej, 
2 — większość cze ką, 4 — słowacką, 2 — 
rusińską. Najmniejszą cyfrę narodzin dzieci 
nieślubnych wykazuje Zim, gdzie na 160 ua- 
rodzin przypada 3.45% na nieślubne. 


SKARB NA WYSPIE KOKOS. 


Na wyspie wulkanicznej Kokos zomat w 
swoim czasie, w 1884 r. przewieziony z Pern 
karb — 12 miłjonów f. szt. w złocie. Suma 
ta zostala uzyskana przeż kościoły penrwiań 
skie ze sprzedaży kosztowności, jakie ka 
ścioły posiwdały j w obawie przed grabieżą 
w czasie rozruchów w Peru spieniężyłv. Pie 
niądze te miałybyć wywiezione do Angji: 
ale załoga zbuntowała się i umieściła skarb 
ma wyspie Kokos. Zbuntowani marynarze wy 
ginęli r skarb na wyspie pozostał po dziś 
dzień. Obecnie z Londynu wyruszają dwie 
UMYCIA, w cebu odnalezienia tego :kar- 
bu. 


CLAUDE AVELINE 


Pydwójn śmierć Fryderyka Belo 


Z upoważnieniem autora przełożył 
Stefan Skarżyński. 


24) | — 

W mózgu już miałem tyłko jedną myśl: poze- 
prowadzić śledztwo w Prsiekturze, znaleźć czło- 
wieka, który wysłał ten list. Taki adres mógł na- 
(ga tylko Trinqiiot, sekretarż Belot'a. Ale ory 

ninquot był w jego gabinecie wczoraj wieczorem! 
I jakim sposobem mógł on przedsięwziąć podob- 
ny krok beż porozumiemia się z szefem? 

— Czy móże mi pan oddać list, doktorze? 

— Oczywiście — odpowiedział Delluc. 

—— Dziękuję. panu. Nie mam odwagi prosić pa- 
na o uspokojenie pami IJeguise. Fryderyk Belot... 
akto! — zawołał Dr. Delluc. — Czyż on 
nie umarł? — Jakgdyby słaby uśmiech rozjaśnił 
ię ponttrą i nie stworzoną do uśmiechu twanz. — 

ist ten wydawał mi się niestety tak jasny... 

O iedziałem im, w jakim stamie znajduje 
się Belot. Doktór Delluc zasępił się na nowa. Po- 
żegnałem ich. 

— Pan wraca do Prefektury, inspektorze? — 
spytał Passeniaux. — W takim razie pojadę z pa- 
nem. 

Profesor mieszkał niedaleko Prefaktury. W cza- 
sie jazdy wypytywał mnie o panią Deguise i o do- 

Delluc, którego widział po raz Dienwszy 


w życiu. Wyjaśniłem mu, że panią Deguise znam 
bardzo mało, j doktora R e Maj wata słuchał 
jednak mojej odpowiedzi: interesował się zawsze 
tyliko sobą. Zaczął mi opowiadać o kongresie, w któ- 
rym właśnie brał udział. Naśladował ruchy roz- 


pany kolegów, wydrwiwał ich i wychwalał sie- 
bie. Nie przestawał mówić ani na chwiłę. W dwu 
czy tr krótkich momentach mimowolnej przer- 


wy, raz jeszcze powstało w inym móżgn pytamie: 
„Kto wysłał ten list?“ 


` Nie wysłał go nikt od nas! Szef, gdy mu list 
pokazałem, był zdumiony. Nie widział nigdy tego 
isma — a pnzecież zmał charakter pisma wszyst- 
ich urzędników. Zawezwał starego Trinqnot. 

— Ten blankiet pochodzi z prywatnego gabi- 
métu pana Belot, lub też od pana. Jak pan to wy- 
tłumaczy ? 

Trinquot poprawił na nosie okulary. Ostre ry- 
sy twarzy, łysina i alpagowa A nadawa- 
ła mu wygląd miemnego, skrupulatnego urzędni- 
czyny; w nzeczywiistości na Quai des Orfevres nie 
było lepszego odeń sędziego śledozego. Zajmował 
to stanowisko od trzydziestw lat: jako sekretarz 
dyrektora Brygady Speejulnej: przetrwał dwu po- 
przedwików Regnard'a, samego Regnawd'a i Belot'a. 
Posiadał metody niezawodne na doprowadzenie 
ptzestępców do przyzmamia się do winy, W swoim 


„czasie kampanja prasowa usłowała dowieść, że 


metody te nie mają nie wspólnego z elementarnym 
hwnanitaryzmem, i że Pninquot tarturuje więź- 
mów, znajdujących się pod śledztwem. Mogę pana 
zapewnić. że jeżeli i o niego, były to oszazer- 


stwa. Ami szef, ani Belot nie znieśliby współpra- 
cownika, używającego siły. Co do mnie, nie łubi- 
łem Trinquot'a, który był suchy i szorsiki, ale cie- 
szył on się zaufaniem dwu kudzi, których nade» 
wszystko cenilem. 

— Nie z tego nie rozumiem — panie dyrćkto- 
rze — rzekł wreszcie Trinquot. — Koperta i papier 
pochodzą od nas rzeczywiście. Ale pan wie, że niki 
mie może przejść niepostrzeżony ani do. jednego, 
ani do drugiego gabinetu. Więźniów ja sam mam 
na oku, a inspektorzy, któnzy ich przeprowadzają, 
także nie mają zwyczaju zasypiać. Musiał więc 
ten papier RE NE. ktoś z naszych. 

Spojrzał na mnie takim wzrokiem, iż widz'a- 
łem, że gotów jest rzucić podejrzenie na każdego. 

— I ma pan na myśli mińmoówńcie.. — snyta- 
łem go, jakdyby prowokując. 

Trinquot nie odpowiedział wprost. 

— Niech pan im każe się tu stawić waryat- 
kim, panie dyrektorze, a ja zmajidę winnego. 

zy jego błyszczaiły. 

— To dość, dzięku ię — oświadczył szef. 

Trinquót wyszedł, Regnard zakrył twarz dto- 
MMA: ; 
— Trzeba przy jąć,-że złoczyńca przebrany za 
Bełot'a przynajmniej paz zakradł się do tego do- 
ma i zabrał wszystko, co mogło mu się przydać. 

Szef wzruszył ramionami, : 

— | wysłał ten list po własnej śmierci? Prze- 
sa<lzasz, 

rk <a W takim razie Drinquot ma rację: musi ist- 
nieć jakiś wspólmiłk. 
s Dane 


„KURJER ZACHODNI Sroda 26 Mpa 1955 roku: 


W mieście Wisconsin 


(Stany Zjediniaczone) 


pewien murzyn chcąc popełnić samobójstwo 


zażył jakiejś trucizmy. 


karze uratowali go 


wd śmierci, ale murzyn stracił swą dawną 
barwę i... zbielał. Lekarze są ciekawi, jakiego 


rodzaju była 


pmr 


[.KOWALSKINA 


to trucizna. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


CE cz 
WARSZAWA 


WO ya ("0 


UZDROWISKA 


KRYNICA 
pensjonat _ „Stanisła- 
wa“ pięknie położony 
pod lasem, polana do 
leżakowania, pokoje, 
utrzymanie od 650— 
bez 250. Kuchnia jar- 
ska. 4752 


CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo- 
dmiejszy zakątek Pod- 
ula, Pieniny, Park Na- 
rodowy, Trzy korony, 
Dunajec, łódki. Zamó- 
wienia przyjmuje pen 
mjonat  „Kurpielówka”. 

4440 


ZAKOPANE 
„Częstochówika” pełny 
komfort, woda ciepla 
è zimna w pokojach, 
wybonowa kuchnia. — 
Cany bardzo przystęp- 
me! Centrum Zakopane 


ul. Zamojskiego— 
Sre E A 
4419 


»WILLA HELA“ 


w Korbielowie pod Pil 
skiem poczta Jeleśnia, 
poleca pokoje z utrzy- 
maniem. Kuchnia war 
szawska, ceny niskie. 


|KINO|A. 
Ci 


marza 


MODELE BIEZĄCEJ MODY 


Ta śliczna i bardzo wdzię- 
czna sulkieńika zrobiona z cre- 
pe de chine, koloru błęjkitno- 
zielonego, nadaje się dla syl- 
wetek pań wyższych. A kie- 


dy piękna pani włoży do niej 
duży kapelusz, robiący „do 
twarzy“ ze słomiki, apasany 


alkeamiłką w ciemniejszym, 
niż suknia, kolorze, kreacja 
wyglądać będzie jak sprowa- 
dzoma wprost z Paryża. 

Trzeba tylko, oczywiście, 
iby wykonanie sukni, według 
„ałączonego wzoru podjęła się 
dobra krawcowa, których 
zresztą niebrak w żadmem 
mieście. 

Ostatni model paryski. 
Składa się ta suknia z dwóch 
części, zielonej i różowej; 
mała kamizelka z bufiastemi 
rękawami o wdzięcznym kro- 
ju uzupełnia ten strój, może 
nieco kolkieteryjnie, ale bar- z 
dzo twarzowy, zwłaszcza dla Q ) dł : 
błondymek. | AŻ AOR E AD U er ! 

Model ostatni, zrobiony jest zdżer-|twarzowy, - bardzo młodzieńczy, 
sey granatowej, ubrany materjałem| zwłaszcza dla pań niebardzo szczu- 
w prążki biało-błękitnym. Ogromnie'płych. 


DZIS Program pełen dowcipu i humoru 


K. Trzeci Szwadron 


NAD PROGRAM! NAD PROGRAM! 
66 
„Wesoła Noc 


Cena biletów od 25 groszy. 


„Lałędić 


dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy” 


Dziś tylko 1 seans! — Podwójny program! 


iwiękowe Kid! 1 „„ZOŁTOLICY KAPITAN“ 


„Pali u „KRÓL PARYZA“ mumm emn 


w Sosnowcu ul.|z Iwanem Petrowiczem, Mary Glory i Gabrielem Gabrio. — 


Sensacyjny dramat niewinnie posądzanego człowieka. 
W roli gł: „inkiszyniew” niezapomniany bohater filmu „Burza nad Azją” 


4566|| Warszawska 2.|W filmie tym odśpiewa primadomna Opery Warszawskiej 


MUSZYNA 
Pensjonat „Hamka“ — 
wśród ogrodów. Sło- 
neczne pokoje balko- 
nowe. Kuchnia wybo- 
rowa. Poprad. Obszer- 
na plaża. Tanio. 4303 


Pp e 
willa „Irys*, pięknie 
położona, blisko Po- 
pradu i dworca, pole- 
ca dla rodzin 3—5 o- 
sobowe duże słoneczne 
pokoje z utrzymaniem, 
Ceny umiarkowane. 
4519 


WISŁA 


willa „Smrekowa” ko- 
ło skoczni poleca po- 
koje z utrzymaniem 
lub bez. 4705 


PROSZEK 


| .KOGUTKIEM” 


(MIGRENO-NERYOSIN) 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 


` STAWOWE; 


KOSTNĘ ; T-P- 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
* TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


„KOGU: 


PK 


SOSNOWIEC: 


Warszawa 61.553 
» Malowiie 302.712 


Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel, 64, Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
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OGLOSZENIA 


HELENA LIPOWSKA 2 piosenki polskie. 


= 


| Dziś i dni następne : 
KINO GARY COOPER TALLULA BANKHEAD i CHARLES 


z LANGHTON w poteżnym dramacie namietności pt. 


Il „SZATAN ZAZDROŚCI” 


Nadprogram: DODATKI DZWIĘKOWE 
Dęblińska 4 


tel. 10-95. 


|Ceny miejsc od 25 groszy. % 


MISTRZOWSKI SKOK. 
Podiczas ostatniej londyńskiej „psiej rewjić popisywał cię pewień buldog, wywoiuj 
zachwyt wśród bardzo licznych w Anglji amatorów Sk, rasowych. A OE 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne t0 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Ża terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


Dabrowa. ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja 22. 


NF. ZU. 


DRONE OGŁOSZENIA 


POSADY 
i PRACE 


POSZUKU JE SIĘ 
BUFETOWEJ 
wzglądmie wspólniczki 
do  nowootworzonego 
interesu, kawiarni. Wy 
magana kaucja 
tych „1000. Wiadomość 
Będzin, Sączewskiego 
p. godz. 


NIBDBY WAŁA: OKAZJA 
Pokój stołowy, solid- 
nej roboty, fomnier o- 
rzech kaukaski. Zaraz 
do sprzedania o- 
wiec, ul. Wielka L. 25 
m. 2 4764 


F MIRE ZSANEE, są 

o wynajęcia pokój z 
kuchnią ul. Rudna 56 
Wiadomość II piętro 
mieszkania 10. 4765 


= 


umeblowany b. 1 
Bema 4, m. 7 — tel. 
8-91. Przystanek Że- 
romskiego. 4759 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyra2 


< 
> 


Gertnuda Sędzielesiów 
ma. 4761 


UEJZOR | 
unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U 


Sosnowiec. 4760 
ROZNE 
WTYWFSESZEZOJ" 


ADA 


wyborowe mydła do 
twardej wody, po fa- 
brycznej cenie w 
Składzie Fabrycznym 
„ADAŚ 
Sosnowiec, _ Modrze- 
jowska 50, Hale Roz- 
woju. 4766 


LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17a. 
Wizyta 5 zł, 


Tartak 


w Sosnowcu, Dziewi- 
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651 


ZNICZ 
Farbiarnia i Pralmia 
Chemiczna — Sosno- 
wiec, Kołłątaja 5 wy- 
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio. 


4656 


4634 |» 


EE e e E E E E 
RAKIETY TENISOWE !!! 
Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wszel 
kie asuy sportowe 
poleca najkorzysimie 
Skłądmica SOWA - 
„OLIMPJADA* Somo 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564 
OFICEROWIE 
_„ REZERWY! 
Myndury, czapki, pa- 
sy, dystynkcje najta- 
nięj: Ł. Censor, Kra- 
ków, ul. Szewska 18.— 
Cenniki bezpłatnie. 


-t 4419 
|) 


|W PROSZKU 


„KAP KOWALSKI ” 
USUWA 


POT i NIEMIŁĄ ;:«o 


NAJPOPULARNIEJ- ` 


SZA W ZAGŁĘBIU 
RESTAURACJA 
pod firmą „Gastrono- 
mja“, Sosnowiec, ul. 
Krzywa Nr. t rozpo: 
czyma z dniem dzisiej- 
szym wydawać gorące 
zakąski po cenach 40 
groszy za jedną por- 
cję. Obiady z trzech 
dań zł. 1.20. Poleca jąc 
się łaskawej pamięci 
Szamownej  Klijenteli 

sbaje Mistrz sztu: 
Kiknimarnaj Ry- 
szard Sżczerek. 4427 


aa w A 
WAŻNE DLA PAŃ 
NA LATO!!! 
Kapelusze plażowe plc 
cienne, kienpce zako- 
riańskie w wielkim 
wrborze poleca 

Vegazyn Mód 
„WIKTORJA“ 
Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr. 25. Wykonujemy 
wszelkie roboty z bo: 
wierzonych materja- 

tow. Ceny niskie! 
4153 


WAPNO 
budowlane, grube, wy 
sokoprocentowe pole- 
ca: Wapienniki „Bry 
nica“, Czeladź, ul. Mi- 
lowioka, telefon PB 

4763 


NOWA WILLA. 
10 pokoi, 3600 m. kw. 
ognadu ładnie ogrodzo 
nego, w Bystrje t0 mi- 
nut od stacji, cena zł. 
16.500— wplata potrze 
bna 6500 — reszta na 
60/0 Realność obok Biel 
ska 5 morgów pola 0- 
bok wody i lasu, zabu 
dowania nawe, cena 
zł. 12.000 wpłata 
7.000 zł., reszta na 5%. 
Wielki wybór domów 
dochodowych. gospo- 
darstw, parcel, domów 
jednorodzinnych, od 
zł. 5000 — w górę, w 
Bielsku i okolicy po: 
leca biuro kupna i 
sprzedaży. K. Łukasz- 
kiewicza w Bielsku — 
Wzgórze 19-1l p. (Ka- 
sa Oszczędności). 4756 


MAGISTRAT 
miasta Sosnowca po- 
wierzy zorganizowanie 
prowadzenie i eksplo- 
atację centralnego tar 
gu jarzynowego, 050- 
bie lub firmie pesia- 


dającej odpowiedni 
plac w śródmieściu 
Szczegółowych ~ infor- 


macji udziela Urząd 
Zdrowia w Magistracie 
'm. Sosnowca, ul. War- 
szawska 6, II piętro. 
gdzie należy również 
składać oferty do dnia 
28 lipca r. b. włącznie. 

4760 


PP. Dlicerawie razeriy! 


Mundury i czapki woj 
«kowe. Wykonuje zni 


ma w pułkach Śląskiej ` 


Dywizji Piechoty Pra- 
cownia Ubiorów Woj: 
skowych, Leon Flak 
Będzin, Dojazdowa za 
473 


POTTGKAK TRE IK 
WŁOSÓW | 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap” 
teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16, $37 


Seryjne drobne ogłoszenia. 


Po 10 wyrazów w każdeim kosztując 


30 drobnych ogł. 
20 drobnych ogł. 
10 drobnych ogł. 

5 drobnych ogł. 


aaa 


16.00 zł, 
13.00 zł. 
7.00 zł, 
4.00 zł. 


I 


